
A JEDNAK!

Międzynarodowy
Festiwal Piosenki
odbędzie się
w Sopocie

I Ministerstwo Kultury i 
Sztuki oraz Główny Ko­
mitet Kultury Fizycznej 
i Turystyki ostatecznie 
uzgodniły sprawę zakwa­
terowania uczestników 
Międzynarodowego Festi­
walu Piosenki w Sopo­
cie. Zapadła decyzja, że 
— jak co roku — festi­
wal odbędzie się w So­
pocie.

---- ©-----

J. Cyrankiewicz
spotkał się
z aktywem Krakowa
KRAKÓW (PAP). Czło­

nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankie­
wicz spotkał się w piątek, 
z aktywem politycznym i 
społecznym Krakowa.

W czasie spotkania, w 
którym uczestniczył również 
I sekretarz KW PZPR w 
Krakowie — Czesław Do­
magała — omówiono węz­
łowe problemy gospodarcze 
Krakowa oraz sprawy dal­
szej rozbudowy Huty im. 
Lenina.

---- •-----

Nowe naloty
na DRW

VIII Zjazd Pisarzy
Ziem Zachodnich i Północnych
rozpocząłobradywOlsztynie

NOWY JORK (PAP). — 
Jak donoszą z Sajgonu, sa 
moloty amerykańskie i po- 
łudnio wo wietnam side do­
konały w piątek ponownie 
pirackich nalotów na obiek 
ty w DRW. Celem ataków 
były mosty, koszary, statki 
oraz stacja radarowa. Naj­
cięższy nalot dokonany zo­
stał na koszary w Hu Le 
w odległości ok. 300 km na 
południe od Hanoi, gdzie 
jak inform'?je UPI, zrzuco­
no 85 ton bomb.

Jak już donosiliśmy, 
przez teren będących w 
lnidoioie zakładów azo- 
towych w Puławach 
przeszedł gwałtowny hu­
ragan. W ciągu kilku mi­
nut nad całym terenem 
zapanowała ciemność, pa 
dal gęsty grad i przeszła 
niezwykle silna wichura. 
Z kilkunastu budynków 
zerwane zostały dachy, 
wiele rusztować zawaliło 
się, poprzeioracane zo­
stały potężne dźwigi.

Na zdjęciu: przewró­
cony dźioig na terenie 
zakładów.
CAF — fot. Chmielewski

GŁÓWNE KIERUNKI

DZIAŁANIA KÓŁEK

ROLNICZYCH

Plenarne posiedzenk
zarządu CZKR
WARSZAWA (PAP). W pią­

tek odbyło się w Warszawie 
V Plenarne Posiedzenie Zarżą 
du Centralnego Związku Kó­
łek Rolniczych. Zatwierdzono 
na nim sprawozdanie z dzia­
łalności kółek za 1964 r. oraz 
ustalono główne kierunki dzia­
łania.

W obradach uczestniczyli: 
sekretarz KC PZPR — Józef 

PARYŻ (PAP). Odmawiam! Teichma> sekretarz NK ZSL, — 
brania udziału w posiedzeniach Józef Olszyński oraz wicemi- 
krajów arabskich po kampanii nistrowie rolnictwa — Stani- 
i atakach, jakich byłem obiek- sław Gucwa i Stefan Kuhl. 
tem. Tunezja może istnieć bezi
Ligi Arabskiej i bez stosunków w swym referacie prezes 
i. krajami arabskimi — oświad- CZKR — Franciszek Gesing 
czyi w piątek prezydent Bur- Podkreślił m. in. potrzebę wy- 
giba w przemówieniu wygło- korzystywania rezerw w gospo 
Monym przed Radą Krajową darce chłopskiej i rolę kółek 
rządzącej partii Neo-Bestur. | w tej dziedzinie.

OLSZTYN (PAP). „Dzieło, 
jakiego dokonaliśmy na zie 
miach zachodnich w ciągu 
20-lecia, to powód do »»słu- 
żonej dumy całego narodu" 
— ten fragment z przemó­
wienia Władysława Gomuł­
ki zdobi scenę Teatru im. 
Stefana Jaracza w Olszty­
nie, gdzie w piątek rozpo­
czął się VIII Zjazd Pisarzy 
Ziem Zachodnich' i Północ­
nych. W 20 rocznicę powro­
tu tych ziem do Polski ok. 
200 pisarzy z regionów nad- 
odrzańskich i nadbałtyckich 
oraz z innych środowisk li­
terackich kraju obradować 
będzie przez trzy dni w 
Olsztynie, Lidzbarku War­
mińskim, Reszlu i Kwidzy-

NIEDZIELA 23 RM. — „DNIEM

MŁODEGO WYBORCY’*

Młodzież

województwa gdańskiego
przed wyborami
W siedzibie Zarządu Wo-d radnych, młodzież wyraża 

jewódzkiego Związku Mło- swój entuzjastyczny stosu- 
dzieży Wiejskiej w Gdań- nek do programu FJN czy- 
sku odbyła się wczoraj kon- nem społecznym i produk- 
1'erencja prasowa na temat cyjnym. W poszczególnych 
udziału młodzieży zrzeszo-1 miastach i wsiach podjęto 
nej w ZMS, ZMW, ZIIP i z iście młodzieńczym polo- 
ZSP w kampanii przedwy-1 tem setki konkretnych zo- 
horezej do Sejmu PRL i rad, bowiązań, które są aktualnie 
narodowych oraz w związku 
z ogłoszeniem niedzieli 23.
V. 1965 r. „Dniem Młodego 
Wyborcy”.

Młodzież województwa gdań­
skiego w bieżącej akcji wybor­
czej reprezentuje dwóch kan­
dydatów na posłów do Sejmu 
oraz ponad 800 kandydatów do 
rad narodowych wszystkich 
szczebli. Jest to o 100 proc. 
więcej niż jy poprzedniej ka­
dencji. Aktualnie w całym wo- 

, jęwództwie odbywają się spot- 
\ kania tych kandydatów' m. in.

nie nad dorobkiem i dal­
szym rozwojem literatury
polskiej nad Odrą, Nysą i | Rok xxi, nr 120 (6495)
Bałtykiem.

Na sali zajęli miejsca: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR i sekretarz KC 
Zenon Kliszko, kierownik 
Wydziału Kultury KC Win­
centy Krasko, minister kul­
tury i sztuki Lucjan Moty­
ka, wiceprzewodniczący Ra­
dy Naczelnej TRZZ Jan 
Izydorczyk, prezes ZLP 
Jarosław Iwaszkiewicz oraz 
przedstawiciele miejscowych 
władz — I sekretarz KW 
PZPR Stanisław Tomaszew­
ski i przewodniczący Pre­
zydium WRN — prof. Ma­
rian Gotowiec. Obecni są 
zasłużeni działacze i bojow­
nicy o polskość Warmii i 
Mazur — nauczyciele szkół 
polskich, pisarze i twórcy 
regionalni.

Na zjazd przybyły dele­
gacje pisarzy z ZSRR,
CSRS i NRD.

Przed otwarciem obrad 
zebrani minutą ciszy uczci­
li pamięć Marii Dąbrow­
skiej.

Cena 50 gt

Sobota, 22 maja 1965 r.

Wielki jest udział pisarzy w rozwoju życia 
kulturalnego na Ziemiach Zachodnich i Północnych

Przemówienie
Zenona Kllszki
na olsztyńskim zjeździe
Zenon Kliszko oświadczył 

na wstępie, że VIII zjazd 
odbywa się w dwudziesto­
lecie powrotu Polski nad 
Odrę, Nysę i Bałtyk, w 
dwudziestolecie zwycięstwa 
wielkiej koalicji antyfaszy-
stowskiej nad Niemcami hi- Obrady zjazdu otworzył L, , . w

prezes olsztyńskiego -J tierowskimi. w

-MM-
D RZEMÓWIENIE pre- wyborów prezydenckich, 

zydenta Johnsona z Lyndon Johnson miał 
okazji dwudziestej rocz- historyczną szansę szu- 
nicy zwycięstwa nad hi- kania dróg porozumienia 
tleryzmem zawierało z socjalistyczną i neutral 
wnioski, które muszą ną resztą świata. Z szan- 
wzbudzić niepokój wszy- Sy tej nie skorzystał. Po- 
stkich pamiętających wy- lityka Kennedy’ego zmic- 
darzenia drugiej wojny rzająca do większej ela-

młodzieżą. Równocześnie za­
równo ZMS jak i ZM W organizu 
ją w związku z wyborami dwie 
serie zebrań w poszczególnych 
kołach. Celem ich jest m. in. 
dokładne zapoznanie się mło­
dzieży z programem FJN’ oraz 
włączenie się do jego realizacji. 
Rozwój szkolnictwa zawodowe­
go, możliwości zatrudnienia, 
wypoczynku i turystyki, plany 
rozwoju poszczególnych przed­
siębiorstw i gromad, komplek­
sowa mechanizacja rolnictwa, 
przygotowanie do zawodu rol­
nika, patronat nad Żuławami 
— oto m. in. problemy, które 
nurtują młodzież Wybrzeża.

Wysuwając postulaty pod 
adresem przyszłych posłów

wykonywane. Wartość tych 
czynów sięga wielu milio­
nów złotych. Dotyczą m. in. 
porządkowania zieleńców 
miejskich, plaż i domów wy 
poczynkowych, niwelowania 
zaniedbanych placów, a tak­
że konkretnej produkcji w 
zakładach. Równocześnie na 
wsi gdańskiej młodzież 
ZMW przystąpiła do wyko­
nywania czynów związanych 
l budową dróg, szkół, świet-j 
lic, boisk sportowych, doi 
prac porządkowych itp.

Nasilenie realizacji tych czy-[ 
nów przypadnie na najbliższą, 
niedzielę 23 bm., który to dzień 
młodzież województwa gdań-1 
skiego przeznacza na intensyw-j 
ną pracę społeczną w swoich' 
.miastach i wsiach. (tcli)

od­
działu ZLP Władysław Gę- 
bik, a w imieniu gospoda­
rzy ziemi olsztyńskiej ucze­
stników zjazdu powitał pro­
fesor Marian Gotowiec.

Z wielką uwagą zebrani 
wysłuchali następnie prze­
mówienia Zenona Kliszki 
(tekst przemówienia zamie­
szczamy oddzielnie).

Główny referat pt. „Ruch 
literacki na ziemiach za­
chodnich i północnych” wy­
głosił pisarz olsztyński — 
Władysław Ogrodziński.
9 Dokończenie na str. 2

ciągu 20 lat 
naród nasz dokopał wiel­
kiego dzieła: zagospodaro­
wał Ziemie Zachodnie i Pół­
nocne, wyludnione i znisz­
czone doszczętnie przez woj 
nę i uczynił z nich czaść 
integralną nowej, socjali­
stycznej Polski.

Dzisiaj na Ziemiach Za­
chodnich i Północnych żyje

Polaków. W procesie inte­
gracji tej młodei, dynamicz 
nej społeczności, doniosła 
rolę odegrała również re­
wolucja kulturalna, w któ­
rej wy, drodzy towarzysze

i przyjaciele, aktywnie u- 
czestniczyliście i uczestni­
czycie. W minionym 20-le- 
ciu dokonał się wielki 
awans kulturalny tych ziem. 
Działa tutaj 21 wyższych 
uczelni, w których uczy się 
dziesięć razy więcej stu­
dentów niż za czasów nie­
mieckich. Założyliśmy na 
nich 67 szkół artystycznych, 
około 10 tys. punktów bi­
bliotecznych z 10 milionami 
książek, 27 teatrów drama­
tycznych, 5 oper i operetek, 
7 filharmonii i orkiestr sym 
fonicznych, 58 muzeów. Za­
równo
nauki,

rozwój oświaty i 
jak i całości życia

i pracuje blisko 8,5 min kulturalnego Ziem Zachod-

CZY KOSMONAUTA WYSUNIE GŁOWĘ 

NA ZEWNĄTRZ

W USA powtórzenie
pary Kosmonautów

lotu

Manifestacja pisarzy

światowej i pragnących 
uchronić przed podobny­
mi doświadczeniami przy­
szłe pokolenia.

Przywódca jednego * 
państw, uczestników ko­
alicji antyhitlerowskiej, 
przemilczał wszystko co 
dotyczy istoty faszyzmu 
i jego zbrodni. Znalazł 
natomiast słowa zachę­
ty dla tych sił w zacho­
dnich Niemczech, które 
chcą zrewidować sytua­
cję powstałą po drugiej 
wojnie światowej i zdol­
ne są wtrącić Europę w 
otchłań nowej katastru- 
fy. Nie poświęcił ani 
słowa bojowemu sojuszo­
wi państw zachodnich ze 
Związkiem Radzieckim, 
którego armię Franklin 
Roosevelt nazwał „na­
tchnieniem dla wszystkich 
sił zjednoczonych we 
wspólnej walce o zwy­
cięstwo”. Uznał nato­
miast, że dzień 9 maja 
1915 rok?!, który zajaś­
niał blaskiem wolmftci 
i nadziei dla tysięcy ska­
zanych na zagładę — 
był „zamglonym świ­
tem”. Dlatego rzekomo, 
że „nad Europą zawisł 
cień” postępujących sił 
socjalizmu,

OBEJMUJĄC godność 
prezydenta po śmier 

ci Johna F. Kennedy’ego 
i drugi raz w wyniku

styczności i przystosowa­
nia posunięć USA do 
rzeczywistego układu sił, 
została pogardliwie od­
rzucona i zastąpiona 
„doktryną Johnsona”, któ 
ra znajduje wyraz w born 
bardowaniu miast wiet­
namskich, w ekspedy­
cjach karnych przeciw 
Dominikanie.

Lyndon Johnson wcie­
lił się w roię żandarma 
narodów. Jest to w epo­
ce atomowej rola nie­
bezpieczna w najwyż­
szym stopniu. „Nikt nie 
powinien liczyć na to — 
stwierdza ostatnie oświad 
czenie agencji TASS na 
temat przemówienia John 
sona — że można mie­
szać się w wewnętrz­
ne sprawy niezależnych 
p a ń s t w, prowokować 
konflikty, dokonywać ak­
tów agresji przeciw kra­
jom socjalistycznym, a 
jednocześnie pertrakto­
wać ze Związkiem Ra­
dzieckim r,a temat ja­
kichś tam porozumień, w 
sprawie „rozładowania 
napięcia”. Decydując się 
wskrzesić zbankrutowa­
ną politykę z „pozycji si­
ły”, rząd USA bierze na 
siebie odpowiedzialność za 
dalsze następstwa takie­
go postępowania.

M. J.

Depesze 
do W. Gomułki
od przywódców
ZSÜR I NRD

Bo

GO-
I sekretarza KC PZPR 
to w. WŁADYSŁAWA 
MUŁKl

W imieniu Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR,
Rady Ministrów ZSRR i całego 
narodu serdecznie dziękujemy; of
wam i w waszej osobie Komi-| ‘ 1
tetowi Centralnemu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- j 
czej, Radzie Państwa i rządo­
wi Polskiej Rzeczypospolitej 
I,udowej i całemu bratniemu 
narodowi polskiemu za puzdro-l 
wienia i życzenia z okazji 20 j 
rocznicy wspólnego zwycię-1 
stwa nad faszystowskimi Niem-j 
cami. Życzymy gorąco bratnie­
mu narodowi polskiemu no-j 
wych sukcesów w wielkim twór 
czym trudzie, w wTalce o po­
kój na całym świecie.

. LEONID BREŻNIEW-
ANĄSTAS MIKO JAN 
ALEKSIE J KOSYGIN

Krajowa administracja da 
spraw aeronautyki i prze­
strzeni kosmicznej (NASA) 
podała w piątek do wiado­
mości publicznej, .że 3 czerw 

>ca br. nastąpi druga próba
na Polach Grunwaldzkich )otu ^kosmonautów, Jąmesa Mac
OLSZTYN (PAP). W piątek 

po południu uczestnicy VIII 
Zjazdu Pisarzy Ziem Zachod­
nich i Północnych udali si^ na 
Pola Grunwaldzkie. W miejscu, 
gdzie lat temu w'ojska pol­
skie i litewskie odniosły histo 
ryczne zwycięstwo nad zako­
nem krzyżackim pisarze pol­
scy oddali, hołd tym wszyst­
kim, którzy przez stulecia sta­
wiali czoło germańskiemu na­
porowi.

W manifestacji wzięli udział: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR i sekrefarz KC — Ze­
non Kliszko, kierownik Wy-

WASZYNGTON (PAP). —[ Dotychczas nie zdecydo­
wano, czy kosmonauta Whi­
te przeprowadzi doświadcze­
nie polegające na wysunię­
ciu głowy na zewnątrz stat-

Divitta i Edwarda White’a,
w ramach programu „Ge­
mini”. Zostaną oni wystrze­
leni w dwuosobowej kabi­
nie „Gemini - Titan” i ma­
ją odbyć lot orbitalny, trwa 
jacy 97 godzin i 50 minut. 
Rekord przebywania w Kos­
mosie należy do pułkowni­
ka Walerego Bykowskiego i 
wynosi 119 godzin i 6 mi­
nut.

Plany NASA przewidują 
działu Kultury KC Wincenty j przeprowadzenie przez kos- 
Kraśko, minister kultury i monautów 11 doświadczeń 
sztuki Lucjan Motyka, i se-; z zakresu medycyny, tech- 
kretarz KW PZPR w Olszty-■ . . , . j , , ,
nie Stanisław Tomaszewski, i ^ nauki; dwóch do-
przewodniczący prezydium świadczeń życzył sobie de

Marian Gotowiec, partament obrony USA.

nich i Północnych wykazu­
je wyższą dynamikę niż W 
reszcie kraju. Przejawem 
tej aktywności jest również 
ożywiona działalność róż­
nych regionalnych i lokal­
nych stowarzyszeń kultu­
ralnych.

Państwo ludowe przezna­
cza rosnące środki mate­
rialne na rozwój życia kul­
turalnego. W obecnym 5-le- 
ciu wydatki budżetu pań­
stwa na kulturę i sztukę 
wyniosą nrzeszło 11 mld zł, 
tj. — około 4 miliardy wię­
cej, niż w poorzednim 
5-łeciu. Zwiększyły się rów 
nież nakłady inwestycyjne 
na budowę różnych obiek­
tów kulturalnych. Przeszło 
dwukrotnie, do sumy około 
400 milionów złotych rocz­

ku kosmicznego. Decyzja za i nie Zwiększyły się też dO' 
padnie w ostatniej chwili tacje na cele kulturalne z 
wobec konieczności przepro funduszu związków zawo-
wadzenia jeszcze serii prób. 
W każdym razie nie ma 
mowy o próbie naśladowa­
nia wyczynu pułkownika 
Leonowa.

Gdyby zaszła potrzeba, 
McDivitt i White będą za

dowych, spółdzielczości, z 
SFOS itp. źródeł. Od kilku 
lat zwiększamy przydziały 
papieru dla Wydawnictw li­
terackich i prasowych. O 
ile w roku 1963 ukazało się 
739 tytułów literackich o

stąpieni przez drugą parę j łącznym nakładzie przeszło 
kosmonautów — Franka; 8,6 miliona egzemplarzy, to
Bormana i Jamesa Lovella

Do
I sekretarza KC PZPR 
tow. WŁADYSŁAWA GO­
MUŁKI

XVIII Wyścig Pokoju
erlm^?ra«a^WariŹ3wa|

Kegel trzeci w Poznaniu
Po XIII etapie bez zmian
XIII etap Wyścigu Pokoju, i po 13 etapach nie nastąpiły 

rozegrany w piątek na trasie | żadne zmiany. Nadal prowadzi

Bezpieczeństwa 
w piątek po 
debatę domi-

Kluczbork — Poznań długości 
218 km, wbrew przewidywa-

W imieniu mieszkańców Nie-J niom, nie przyniósł żadnych 
mieckiej Republiki De mokra- zmian w klasyfikacji, 
tycznej serdecznie wam dzięku-j \V Poznaniu wygrał kolarz 
jemy za braterskie pozdrowię-] holenderski, van Middelkoop, 
nia i życzenia przekazane nam 0 39 przed Belgiem Sprie-

okazji 29 rocznicy oswobo­
dzenia narodu niemieckiego od 
faszyzmu. Jednocześnie przesy­
łamy wam serdeczne życzenia 
dalszych sukcesów w budowie 
socjalizmu w waszym kraju 
oraz w walce o zachowanie 
pokoju.

WALTER r- "JUCHT
WILLI STOPU

Prnąnoza pminilv
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go w dniu 22 bm.

Zachmurzenie małe. Tempe­
ratura od 5 stopni rano do 15 
stopni w ciągu dnia.

Wiatry słabe nołudniowo-za- 
, chodnic..

tem i naszym najmłodszym 
reprezentantem, Marianem KE 
GE LEM.

Z pozostałych Polaków Gaz­
da wywalczył ? miejsce, Zie­
liński był 15, Gawliczek 22, 
Kudra — 39, a Magiera — 32.

W takim samym czasie, co 
zwycięzca sklasyfikowano aż 
66 kolarzy.

Drużynowo wygrała HOLAN­
DIA o 39 sek. przed POLSKĄ. 
W tym samym czasie, co Po­
lacy, ukończyło etap jeszcze 13 
drużyn. Warto podać, że da­
lej jedzie już tylko 16 zespo­
łów, bowiem drużyna między­
narodowa została zdekompleto­
wana. Pozostał w niej tylko 
Libańczyk, Abotil Zahab.

W klasyfikacji indywidualnej

kolarz radziecki, Lebiediew o 
2.08 min. przed Czechosłowa- 
kiem Doleżalem oraz 2.31 min 
przed Polakiem Kudrą i Ru­
munem Dumitrescu. Drugi z 
Polaków, ZIELIŃSKI awanso­
wał na 7 miejsce z czasem gor 
szym nadal o 3.55 min. od li­
dera. Pozostali nasi zawodnicy 
zajmują miejsca: 12. Magiera,
16. — Kegel, 1$. Gazda i 26. — 
Gawliczek.

Drużynowo zespół ZSRR na­
dal wyprzedza Polskę * o 11.53 
min. Nasza drużyna ma czas 
lepszy; od NRD o 1.53 min., 
CSRS — 13.00 min. i Francji — 
16.56 min.

WYNIKI XIII ETAPO 
KLUCZBORK — POZNAŃ 

DŁUGOŚCI 218 KM:
1. Van Middelkoop (Holan­

dia) — 5:35,26 (z bonifikatą),
2. Spriet (Belgia) — 5:3G,35 (z

$ Dokończenie na str. 2

Rada 
wznowią 
południu 
nikańską.

Sekretarz generalny 
U Thant powiadomił 
radę, że Jose Mayo- 
bre, jego osobisty przed­
stawiciel w Santo Domin- 
^ osiągnął w czwartek 
wieczorem porozumienie 
o przerwaniu ognia na 34 
godziny. Porozumienie to, 
podpisane przez szefa rzą­
du konstytucyjnego, płk. 
Caamano 1 szefa junty 
kontrrewolucyjnej gen. 
Imberto, miało wejść w 
życie w piątek w połud­
nie według czasu miejsco 
wego. (O godzinie 18 we­
dług czasu warszawskie­
go). Zawarto je na apel 
Rady Bezpieczeństwa po 
to, by ekipy Czerwonego 
Krzyża mogły uprzątnąć 
zwłoki z ulic w Santo 
Domingo i opatrzyć ran­
nych. (Junta już wcześ­
niej oznajmiła, żc natych 
miast po upływie 24-go- 
dzinnego rozejmu wznowi 
walki).

U Thant dodał, że o go­
dzinie 14.50 (według czasu 
warszawskiego) Mayobre 
depeszował, łż żołnierze 
junty wciąż atakują po­
zycje konstytucjonalistów.

w roku bieżącym przewidu­
je się wydanie 800 tytułów 
w nakładzie 11,7 miliona 
egzemplarzy.

Wiemy, że nakłady te są 
jeszcze nie wystarczające. 
Będziemy wykorzystywać 
każdą realną możliwość ich 
dalszego i stałego podno­
szenia.

Nie musze was przekony­
wać, jak wielką rolę od­
grywa literatura i sztuka 
w wychowaniu młodych po 
koleń ną żarliwych patrio­
tów socjalistycznej ojczyz­
ny, w kształtowaniu wśród 
nich nowych, międzyludz­
ki Dokończenie na str. 2

W Sajgonie 
udaremniono
LONDYN, PARYŻ (PAP). — 

jak donoszą agencje zachodnie, 
premier południowego Wietna­
mu Pli an Thuy Quat zakomu­
nikował w piątek, że wymie­
rzony przeciwko rządowi spi­
sek grupy wojskowych, cieszą­
cy się poparciem pewnych o* 
sób cywilnych, został udarem« 
niony. Quat oświadczył, że 
przygotowywanym zamachem 
stanu kierowali oficerowie, 
którzy przewodzili puczowi a 
19 łutego br.

Ogółem aresztowano w Saj- 
gonie 50 oficerów.

W Sajgonie krążą pogłoski, że 
płk Pham Ngoc Thao, przy- 
wódca lutowego puczu uważa­
ny jest za sprężynę przygoto­
wywanego ostatnio przewrotu. 
Thao oraz gen. Lam Van Piła­
tem skazani zostali przez wła­
dze sajgońskie zaocznie na ka« 
rę śmierci za sprowokowani« 
wydarzeń lutowych
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Przemówienie
Z. Kiiszki
0 Dokończenie ze str. 1

Z OJCA NA SYNA

Kandydat na posła-Piotr Gębka
kich stosunków. Uznajemy 
ten wkład, jaki daliście do 
tego dzieła. Twórczość pi­
sarzy Polski Ludowej we­
szła na trwałe do polskiej 
literatury i stanowi część 
składowa osiągnięć całego 
narodu.

Jesteśmy głęboko przeko- 
ni, że przyszłość naszej li­
teratury zależy od jej ak­
tywnego udziału we współ­
czesnym życiu własnego na­
rodu, w podejmowaniu spraw 
i zadań jakie przed nim 
stoją. Uciec od tej roli nie 
może żaden pisarz, który 
pragnie tworzyć dzieła trwa 
łe i znaczące dla naszej 
kultury. Poza życiem i pra- 
eą własnego narodu nie 
istnieją trwałe wartości i 
trwałe dzieła sztuki.

Polska społeczność pisarska 
wzbogaciła się po wojnie o po­
kaźny, wciąż rosnący zastęp 
utalentowanej młodzieży lite­
rackiej, wywodzącej się w po­
ważnym stopniu ze środowisk 
robotniczych i chłopskich, nie- 
sbyt licznie reprezentowanych 
W tradycji literatury polskiej. 
Pozwala to żywić nadzieję, że 
moment biograficzny, tak waż 
ny w twórczości literackiej, nie 
pozostanie bez wpływu na treść 
naszej literatury, że doświad­
czenia i przeżycia mas ludo­
wych znajdą w twórczości wła­
snej, bogate w swym artystycz 
Bym wyrazie, odbicie.

Pragnę was zapewnić, dro­
dzy towarzysze i przyjaciele, 
że w spełnieniu waszego powo­
łanie, w realizacji zadania 
współkształtowania nowej świa 
domośei naszego narodu pisa­
rze i twórcy kultury polskiej 
, 'Ogą liczyć ńa wszechstronną 
pomoc, życzliwość i uznanie ze 
strony kierownictwa naszej 
partii.

Życzę Zjazdowi Pisarzy 
Ziem Zachodnich I Północ­
nych owocnych obrad.

VIII Zjazd Pisarzy
0 Dokończenie ze str. 1
Następnie zabrani wysłuchali 

przemówień powitalnych dele­
gacji zagranicznych. Przema­
wiali: pisarz radziecki Władimir 
Frołow, przedstawiciel pisarzy 
czechosłowackich dr Frantisek 
Gottlieb i pisarz serbo-łużyc- 
ckt z NRD — Ben Budar. We 
wszystkich tych wystąpieniach 
podkreślano żywą współpracę 
1 stale zacieśniające się więzy 
łączące pisarzy naszych kra­
jów.

Przemawiał także — w imie­
niu Rady Naczelnej TRZZ — 
dr Czeslaw Pilichowski.

Po przemówieniach przewo­
dniczący Prezydium WRN prof. 
Marian Gotowiec udekorował 
18 pisarzy złotą odznaką „Za­
służonego dla Warmii i Ma­
zur”.

Po południu uczestnicy zjaz­
du wzięli udział w wielkiej 
manifestacji na Polach Grun­
waldzkich.

W porcie gdyńskim nie 
należą do rzadkości rodzi­
ny, które z ojca na syna
przekazują zawód dokera. 
Do nich zaliczyć można 
Gębków — ojca, który 
przez jedenaście lat, aż do 
wybuchu wojny pracował 
w porcie, i jego syna — 
Piotra, który już w Polsce 
Ludowej, po odsłużeniu służ 
by wojskowej przejął daw­
ne stanowisko swego ojca 
— dźwigowego na tym sa­
mym rejonie II i przy tych 
samych żurawiach porto­
wych.

Innym jednak torem po­
toczyło się życie młodego 
portowca. Dzisiaj Piotr 
Gębka — brygadzista sprzę 
tu zmechanizowanego i I 
sekretarz oddziałowej or­
ganizacji partyjnej, jest kan 
dydatem na posła do Sej­
mu PRL. Portowcy są dum­
ni i zadowoleni z tego wy­
boru. Gębka cieszy się bo­
wiem uznaniem, sympatią i 
szacunkiem zyskanym sobie 
w środowisku portowym 
swą pracowitością, skrom­
nością i koleżeńskością, a 
także znajomością morskich 
problemów.

Na swym rejonie jest o- 
sobą. której uwadze nie uj­
dzie żadne z wydarzeń. Bę­
dąc sekretarzem najwięk­
szej w porcie OOP zorga­
nizował pracę partyjną w 
ten sposób, że organizacja, 
którą kieruje nosi słusznie 
opinię najlepszej organiza­
cji partyjnej w porcie.

— Komórki partyjne, na 
których spoczywa ciężar na­
szych zadań, zorganizowaliś­
my przy poszczególnych ba­
zach przeładunkowych. Odpo 
wiadają one za całokształt 

„ zagadnień ekonomicznych — 
wydajność pracy, przyspieszę 
nie przeładunków itp., wysu­

wając przy tym na czoło spra 
wę stosunków międzyludz­
kich — mówi na ten temat 
Gębka.
Piotr Gębka, wzorowy, 

wykwalifikowany porto­
wiec, posiada bowiem prak 
tykę w pracy politycznej. 
W 1953 r. ukończył Woje­
wódzką Szkołę Aktywu 
Partyjnego.

— Skierowano nas wtedy do 
pracy na wieś — powiada. — 
Podjąłem funkcję instruktora 
w Komitecie Powiatowym w 
Pruszczu.
Po dwóch latach, kiedy 

powrócił do portu, podob­
nie jak przedtem stanął 
przy dźwigu obsługującym 
przeładunki rejonu II, o- 
trzymując również funkcję 
brygadzisty. Równocześnie z 
pracą zawodową podjął 
naukę w Technikum Hand­
lu Zagraniczego kończąc je 
w 1961 r. Do tego docho­
dzą obowiązki członka egze 
kutywy Komitetu Zakłado­
wego i Komitetu Miejskie­
go. Nic więc dziwnego, że 
rozmawiając na, temat sto­
sunków domowych Gębka 
mówi:

— Żona, od pierwszych lat 
naszego małżeństwa przyzwy 
czaiła się do tego, że więk­
szość obowiązków domowych 
związanych z wychowaniem 
syna 1 córki przypada na 
nią.

— Wysunięcie mojej kan­
dydatury jest wielkim za­
szczytem — dodaje. — Jeśli 
zostanę wybrany, sądzę, że 
będę pracował w sejmowej 
komisji morskiej. Spraw do 
załatwienia, tych na dzisiaj, 
i na dalszą przyszłość jest 
bardzo dużo. Wiążą się one % 
dalszym rozwojem gospodar­
ki morskiej ujętym w uch­
wałach IV Zjazdu, na którym 
sam byłem delegatem. 
Omawiając węzłowe prob 

lemy gospodarki morskiej, 
P. Gębka, podkreśla iż w 
ślad za modernizacją floty 
iść musi działalność stoczni 
remontowych oraz praca 
portów — wzrost mechani­
zacji, przystosowanie do ob 
sługi dużych, szybkich jed­
nostek. Myśląc o perspekty 
wie lat dalszych, — pod­
kreśla, rozwiązać trzeba 
problem ludzi — portow­
ców, marynarzy i ryba­
ków, ograniczonych zdol­
nościami do _ wykonywania 
zawodu, a nie posiadają­
cych jeszcze uprawnień eme 
rytąlnych.

Piotr Gębka — to czło­
wiek zrośnięty silnie ze 
swoim miastem — Gdynią, 
z portem i wszystkim, co 
związane jest z morzem i 
jego ludźmi.

St. CZERSKA

Woda naprzód!

Uroczysta akademia
w Tygodniu OSP
— Witam wszystkich obec­
nych, a zwłaszcza naszych 

gości kandydatów na posłów 
Leona Lendziona i Floriana 
Wichłacza, przewodniczącego 
Prezydium WRN Piotra Sto­
larka, przedstawiciela KW 
PZPR Mariana Wolnika i wi­
ceprezesa ZG Związku OSP 
Romana Bonawenturskiego —

— tymi słowami prezes 
ZW Związku OSP Franci­
szek Kowalkowski otworzył 
wczorajszą akademię, zor­
ganizowaną w gmachu KM 
SP w Gdyni z okazji 20-le- 
cia PRL i Dni Ochrony Prze 
ciwpożarowej.

Serdecznie i z wdzięczno­
ścią omówił prezes Kowal­
kowski opiekę i pomoc prze 
wodniczącego Prezydium 
Piotra Stolarka dla pracy 
straży pożarnych. W dowód 
uznania Zarząd Główny 
Związku OSP w Warszawie 
przyznał przewodniczącemu 
Stolarkowi najwyższe swoje 
odznaczenie: Złoty Znak
Związku.

Dziękując za to zaszczytne 
odznaczenie, Piotr Stolarek 
podkreślił między innymi wy 
chowawczą rolę, jaką odgry 
wają strażacy, nie tylko chro 
niąc mienie społeczne, ale 
propagując wśród ludności 
miast i wsi poszanowanie 
tego mienia — majątku 
własnego i majątku ogólne­
go, narodowego. Zakomuni­
kował też, że Rada Państwa 
przyznała prezesowi Kowal­
kowskiemu w uznaniu jego 
zasług zawodowych i spo­
łecznych Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski, a 
prezesowi ZP OSP w Kar­
tuzach Leonowi Cierpińskie 
mu — Złoty Krzyż Zasługi.

Po uroczystym wręczeniu 
obu tych odznaczeń Złote 
Medale Zasługi z rąk wice­
prezesa Bonawenturskiego

otrzymali przewodniczący 
WK FJN Florian Wichłacz, 
kierownik służby zapobiega 
nia pożarom Komendy Wo­
jewódzkiej Straży Pożar­
nych kpt. Jerzy Folwarski, 
prezes oddziału miejskiego 
Zarządu Związku OSP — 
Edward Czachorowski, kie­
rownik USW Prezydium 
WRN Wacław Adamski i kie 
równik służby operacyjnej 
KW SP Tadeusz Zienkiewicz, 
a Srebrne Medale Zasługi — 
17 członków OSP z terenu 
województwa gdańskiego.

W dalszym ciągu akademii 
Komendant Wojewódzki SP 
ppłk Jan Trojanowski skre­
ślił przebieg 20-letniej pra­
cy straży pożarnych w Pol­
sce Ludowej i podsumował 
ich poważny dorobek i osiąg 
nięcia. Następnie głos zabrał 
kandydat na posła Leon Len 
dzion i stwierdził, że chociaż 
mało ma okazji do spotyka­
nia sie tak gremialnie z ak­
tywem strażackim, to jednak 
problemy pożarnictwa nie są 
mu obce ani dalekie. Ogrom 
pracy i społeczną postawę 
strażaków jeszcze lepiej moż 
na ocenić, gdy się zważy na 
tle referatu ppłk Trojanow­
skiego, że w całym naszym 
województwie jest tylko 
20.000 strażaków, w tym tyl­
ko ok. 1.000 zawodowych.

Kandydat na posła Leon 
Lendzion zwrócił uwagę na 
potrzebę intensywnego inte­
resowania się problemami po 
żarnictwa przez wszystkie 
komisje, które stykają się z 
z tymi sprawami.

— Pamiętamy o tym — po­
wiedział na zakończenie — że 
suma 840 miliardów złotych, 
którą przeznacza się w naszym 
państwie na inwestycje, to bę 
dzie majątek ogólny, oddany 
pod waszą opiekę i ochronę.

(rt)

XVIII Wyścig PoKIOm 
I dm-Praga-^afsziüi
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bonifikatą), 3. KEGEL (Polska) 
— 5,37,05, 4. Smolik (CSRS), 5. 
Zaaf (Algieria), 6. Stoica (Ru­
munia), 7. GAZDA (Polska), S. 
Reimann (Dania), 9. Skibby 
(Dania), 10. Schejbal (CSRS). 
15. ZIELINSKI, 22. GAWLI - 
CZEK, 30. KUDRA, 32. MA­
GIERA — wszyscy w czasie 
3:37,05.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
XIII ETAPU:

1. Holandia 16:50,36, 2. POL­
SKA 16:51,15, 3. CSRS, 4. Ru­
munia, 5. Dania, 6. Bułgaria, 
7. Francja, 8 Belgia, 9. NRD, 
10. ZSRR, 11. Algieria, 12. Fin­
landia, 13. Węgry, 14. Jugosła­
wia, 15. Kuba — wszystkie — 
16:51,15, 16, Mongolia — 18:30,36.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNE 

PO 13 ETAPACH:
1. Lebiediew (ZSRR) 46:04,05. 

2. Doleżal (CSRS) 46:06,13, 3.

KUDRA (Polska) 46:06.36, 4. Du- 
mitrescu (RumUnia) 46:06,38, 5.
Sajdhużin (ZSRR) 46:07,09, 6.
Peschel (NRD) 46:07,54, 7. ZIE­
LIŃSKI (Polska) 46:08,00, 8.
Swerts (Belgia) 46:08,07, 9. Am­
pler (NRD) 46:08,53, 10. Ritter
(Dania) 46:08.59, 11. Butzke
(NRD) 46:09,52. 12 MAGIERA
(Polska) 46:10,27, 16. KEGEL — 
46:13,51, 18. GAZDA — 46:16,05, 
26. GAWLICZEK — 46:23,43.

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA 

PO 13 ETAPACH:
1. ZSRR — 140:25,22, 2. POL­

SKA — 140:37,15, 3. NRD —
140:39,08. 4. CSRS — 143:50,15,
5 Francja — 149:54,11, 6. Ru­
munia — 140:55,31, 7. Belgia — 
141:02,40, 8. Węgry — 141:10,50, 
9. Dania — 141:29,48, 10. Jugo­
sławia — 141:37,22, 11. Holan­
dia — 141:43,16, 18. Bułgaria — 
142:04,50, 13. Algieria — 146:25,05 
14. Finlandia — 147:36,32, 15.
Kuba — 152:32,02, 1S. Mongo­
lia — 156:12,31

Inleresuip turnieje kadry sialkarek 
w. . . . . . . . . , Kwidzynie i Gdyni

W Ośrodku Przygotowań 
Olimpijskich w Oliwie od 
2 tygodni przebywa na zgru 
powaniu kadra narodowa 
siatkarek oraz reprezenta­
cja akademicka Polski. Na­
sze siatkarki przygotowują 
się do Universiady w Bu­
dapeszcie. Wczoraj przyby­
łą do Oliwy również repre­
zentacja Węgier w siatków­
ce żeńskiej, która pod fir­
mą Budapesztu wraz z na­
szymi siatkarkami podzie­
lonymi na 3 zespoły (I i II 
reprezentacje akademiczek 
oraz Gdańsk) weźmie udział 
w dniach 23-25 bm. w tur­
nieju, który odbędzie się w 
trzech miastach: Malborku, 
Kwidzynie i Gdyni.

W niedzielę 23 bm. w 
Malborku (g. 11) w sali przy 
ul. Wojska Polskiego spot­
kają się: Gdańsk — I re­
prezentacja akademicka o- 
raz Budapeszt — II repre­
zentacja akademicka.

W poniedziałek 24 bm. w 
Kwidzynie (g. 16 w ramach 
obchodów „Dni Kwidzyna”) 
grają: I reprezentacja aka­
demicka — II reprezenta­
cja akademicka oraz Buda­
peszt — Gdańsk.

Wreszcie we wtorek 25 
bm. w Gdyni w sali Startu 
orzy ul. Bema (g. 16) spot­
kają się: Gdańsk — II re­
prezentacja akademicka o- 
raz Budapeszt — I repre­
zentacja akademicka.

Nasza kadra ćwiczy pod

okiem trenera Pobórki, na­
tomiast reprezentacjami a- 
kademickimi opiekuje się i 
trenuje, trener Janusz Ba- 
dora. Z bardziej znanych 
zawodniczek zobaczymy w 
turnieju J. Ledwig, K. Kru 
pę, J. Marko. K. Czajkow­
ską i U. Adrian. (st)

---- ®-----

Piłkarska liga 
okręgowa

W sobotę odbędzie się tylko 
jedno spotkanie piłkarskiej ligi 
okręgowej: Portowiec Gdańsk
— RKS Stocznia Pin. (boisko 
GKS Wybrzeże, g. 18). A oto 
spotkania, które odbędą się w 
niedzielę: Włókniarz Starogard
— Gedania (g. 17), Polonia
Gdańsk — Unia Tczew (g. 10)> 
Pogoń Lębork — Bałtyk Gdy­
nia (g. 17), Flota Gdynia — 
Pogoń Tczew (g. 11), Lechia Ib
— Olimpia Elbląg (g. 13.45).

LIGA JUNIORÖW
Z 9 kolejnych spotkań o mi­

strzostwo okręgowej ligi junio­
rów, 3 odbędą się w sobotę: 
Bałtyk I Gdynia — MKS 
Wrzeszcz (g. 17), MKS Gdańsk
— Polonia Gdańsk (g. 16), Le-
chia II Gdańsk — RKS Stocz­
nia Pin. II (g. 17). A oto nie­
dzielne spotkania ligi junio­
rów: Meduza Gdańsk — Po­
goń Lębork (g. 11, boisko Pla- 
niewo), Lecliia I Gdańsk — 
Ogniwo Sopot (g. 10), MZK9 
Gdynia — RKS Stocznia Pin. I 
(g. 10), Olimpia F.lbląg — Bał­
tyk II Gdynia (g. 17), Start
Starogard — Portowiec Gdańsk 
(g. 11), Gedania — Wisła Tczew 
(g. 10 boisko Dokera).

(st)

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE 

w Gdańsku
zawiadamia PT Odbiorców, że w dniu 7 czerwca 
1965 r. rozpoczyna się

REMANENT
w magazynie nr 1& w Gdańsku przy ul. Za­
łogowej 17.

Z uwagi na to, że czas trwania remanentu 
przewidziany Jest do końca m-ca lipca br., pro­
simy zakłady zaopatrujące się w odzież roboczą 
i ochronną o poczynienie zwiększonych zakupów 
celem zabezpieczenia ciągłości zaopatrzenia rynku.

Koledze
BERNARDOWI FORMELI
x powodu zgonu

ZONY
serdeczne wyrazy 
czucia wyrażają

współ

koledzy przewodnicy
% PTTK

G-2820

W dniu 18 maja 1965 r.
zasnęła w Bogu 
najdroższa żona

moja

ś. t P.

Stanisława
Szłykowicz

lat 53
Pogrzeb Odbędzie *ię 

dnia 32 maja 1965 r. o 
godz. 11 w Gdyni-Wito- 
mino.

Pogrążony w ciężkim 
smutku

MĄŻ
S-1364

NIERUCHOMOŚCI

TRASA Tczew-Wejhero- 
wo: domy, półdomy, wil­
le gotowe, niewykończone, 
działki budowlane, gospo­
darstwa rolne — ogrodni­
cze, ziemia, mieszkania 
własnościowe poleca — po 
szukuje Biuro Grabowski, 
Sopot, Czerw. Armii 69 
tel. 51-06-39. G-2770

Dnia 19. V. 1965 roku 
zmarł po długich cier­
pieniach

ś. t P.

FELIKS OSSOWSKI 
przeżywszy lat 70

Wyprowadzenie zwłok 
nastąpi z domu żałoby 
w Nowym Porcie 22 ma­
ja o godz. 15. O czym 
zawiadamiają pogrążeni 
w smutku

;
! żona, dzieci i rodzina 
i G-2821

Dnia 19 maja 1965 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła

IRENA KASPRZYK 
z d. Orłowska

bibliotekarz Biblioteki Głównej Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Sopocie, członek ZBoWiD, brała 
udział w Powstaniu Warszawskim, były jeniec 

wojenny obozu Stalag VI c Oberlängen. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy Akademii 

Medycznej w Gdańsku nastąpi dnia 22 maja br.
o godz. 10, pogrzeb dnia 24 bm. na cmentarzu 

Powązkowskim w Warszawie.
W zmarłej tracimy sumiennego pracownika 

i serdeczną koleżankę. O czym zawiadamia
rektor, Senat, Rada Zakładowa i pra­
cownicy Biblioteki Głównej Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w Sopocie.

DOM jednorodzinny na u- 
kończeniu w Smętowie 
pow. Starogard Gd. .wraz 
z ogrodem o,24 ha sprze­
dam. Informacje: Stani­
sław Mularczyk, Leśna 
Jania pow. Starogard.

MATRYMONIALNE
panna lat 35 posiada-
ca 1,5 ha gospodarkę z 
rodzicami pozna matry­
monialnie dobrego kawa­
lera. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „PM-742”.

LOKALE

ZAMIENIĘ mieszkanie 
trzypokojowe, wygody na 
2 mieszkania lub dwupo- 
kojowe wspólne wygody 
na jednopokojowe. Tel. 
21-65-84 godz. 12-15. S-1089

Dnia 20 maja 1965 r. 
odeszła nasza najuko­
chańsza matka i babcia

ś. t P.
ANNA

SZLEGIELM1LCHOWA 
z domu Nowicka

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 22 maja 1965 roku 
o godz. 13 z kaplicy św. 
Jakuba w Gdańsku-Oli- 
wie.

O czym zawiadamia po 
grążona w smutku

RODZINA
G-2897_______________ ,

Ś. t P.
WALTER FRANCISZEK 

CENDROWSKI
zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach 19 ma- j 
ja 1965 r., przeżywszy |

lat 60
Msza święta żałobna j 

odbędzie się w kościele j 
Najśw. Serca Pana Je- i 
zusa w Gdyni 22 maja 
o godz. 8.30. Wvnrowa- 
dzenie drogich nam t 
zwłok nastąpi w tym 
samym dniu o godz. 13 j 
z kaplicy cmentarza Wi- 
tomińslUego. O czym za­
wiadamiają pogrążeni w 
ciężkim smutku

żona, dzieci i rodzina i 
S-1361_____________________

ODNAJMĘ pokój niekrę- 
pujący osobie samotnej, 
meldowanej w trójmieś- 
cie. Gdynia, Chylońska 
158. S-1088
POSZUKUJĘ pomieszcze­
nia punkt usługowy, szy 
cie. Mieszkanie mam. Wia 
domość: Gdynia, 10 Lu-
tego 13-15, Dusznikiewicz. 
GDAŃSK: zamienię 3 du­
że pokoje z kuchnią, ła­
zienką, , etażowe na 2 po­
kojowe z kuchnią lub dwa 
mieszkania po pokoju z 
kuchnią. Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod
„G-2177’. __________ __
ELBLĄG: zamienię 3 po­
koje z kuchnią, komfort 
pierwsze piętro, ogród o- 
wocowy na dwa pokoje 
lub 3 trójmiasto. Telefon 
Elbląg 32-84. G-1849

Dnia 19 maja 1965 r. 
zmarł w Warszawie

Kazimierz
Leszczyński

magister praw, radca 
prawny, b. prezes Sądu 

Okręgowego

Pogrzeb odbędzie się 
w Warszawie na cmen­
tarzu na Powązkach dn. 
22 maja 1965 r. o godz. 12.

Cześć Jego pamięci!

Przyjaciele i koledzy 
G-2928____________________

Dnia 18. V. 1965 roku 
zginął śmiercią tragicz­
ną

ś. t P.

Stanisław
Makulski

Pogrzeb odbędzie się | 
dnia 22. V. 1965 roku o j 
godz. 13.30 z kaplicy | 
cmentarnej na Witomi- j 
nie. Nabożeństwo żałob- I 
ne odbędzie się o godz. j 
10.30 w kościele NMP i 
w Gdyni — o czym za , 
wiadamia

żona z rodziną
G-2906

SAMODZIELNE ładne dwa 
pokoje, kuchnia, wygody, 
gaz, telefon, piece Orunia 
zamienię na podobne no­
we budownictwo trójmia­
sto. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod ,,G-1725”. 
ZAMIENIĘ dwa mieszka­
nia 1 pokojowe centralne 
ogrzewanie w Gdańsku i 
Wrzeszczu na 2 pokojowe 
komfort w trójmieścle. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk nod „0-2241”.

NAUKA

ZAKŁAD Doskonalenia 
Zawodowego w Gdańsku, 
ul. Miszewskiego 12 za­
wiadamia, że dnia 25. V. 
1965 r. o godz. 16,15 nastą­
pi otwarcie kursu spawa­
czy elektrycznych. Ponad­
to przyjmujemy zapisy 
na kurs spawa­
czy gazowych. Informa­
cji udzielą sekretariat 
ZDZ tel. 41-03-62. K-2655

Wyrazy najgłębszego 
współczucia rodzinie tz 
powodu zgonu

dr T. STAROSCIAKA

składają:
Okręgowy Zarząd La­
sów Państwowych, Ra 
da Zakładowa, Dy­
rekcja, Zakładowa 
Służba Zdrowia

K-2679

Koleżance

łucji Panasowiec
z powodu zgonu

ITięŹSO

Juliana

wyrazy głębokiego współ 
czucia składają

koleżanki i koledzy 
G-1357

PRZETARGI I LICYTACJE
S.I. „Plastopian” w Gdańsku, ul. Wałowa 17 podaje, 
że ustalony na dzień 25 maja br. termin otwarcia 
przetargu na zakup wtryskarek, podany w ogłosze­
niu przetargowym w dniu 14 maja br. w nr 113 
„Dziennika Bałtyckiego” — zostaje przesunięty na 
dzień 31 maja 1965 r. a termin składania ofert do 
dnia 29 maja 1965 r. Pozostałe dane o przetargu 
pozostają bez zmian. 2648-K

Rumiańskie Zakłady Garbarskie PP Rumia, ul. 
Sobieskiego 69 ogłaszają przetarg nieograniczony 
samochodu osobowego marki „Warszawa” typ M-20 
za cenę wywoławczą 24.G00 zł. Przetarg odbędzie się 

na terenie przedsiębiorstwa j.w. 7 czerwca 1965 r. 
o godz. 9. Przystępujący do przetargu winni wpła­
cić do kasy tut. przedsięb. wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej najpóźniej w przed­
dzień przetargu. Samochód można oglądać od 25. 
05. br. w godz. od 8 — 14 w miejscu wyżej ozna­
czonym. 2623-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Sp-nia „Fotoplastyka” przyjmie zaraz akwizytorów 
portretmvych. Warunki do omówienia w biurze 
sp-ni w Sopocie, ul. Grunwaldzka 4/6 tel. 51-25-40.

1953-3

Przedsiębiorstwo Remontu Okrętów MSW Wester­
platte w Gdańsku pilnie poszukuje pracowników na 
stanowiska — elektryków instalacji okrętowej i ślu­
sarzy silnikowych. Na wyżej wymienione stanowiska 
jest wymagana dokładna znajomość zawodu. Dobre 
warunki płacy zgodnie z układem zbiorowym pracy 
dla przemysłu metalowego do omówienia w sekcji 
kadr przedsiębiorstwa na Westerplatte lub telefo­
nicznie tel. 31-28-21. Dojazd do pracy pociągiem elek­
trycznym do stacji Nowy Port lub tramwajami nr 
nr 3, 5, 15. Przejazd przez kanał portowy motorówką 
WOP od Kapitanatu Portu na. Westerplatte co 
godzinę. 2391-K

Gdańskie Biuro Projektów Bud. Og., Gdańsk, Bie­
lańska 5 — zatrudni zaraz techników: branży elek­
trycznej, instalacyjnej, sanitarnej; pomoce technicz­
no do: instal. elektr., architektury, budownictwa, in- 
stal.-sanit. i zieleni. Zgłoszenia w dziale kadr. 2423-K

Wytwórnia Aparatów Natryskowych w Gdyni-Redlo- 
wie, ul. Łużycka 10, tel. 21-66-31 zatrudni natych­
miast st. księgowego-kosztowca oraz magazyniera 
magazynu wyrobów gotowych obaj z praktyką 
W branży metalowej. Wysokość wy lagrodzenia do 
omówienia na miejscu. 900-0

Polski Związek 
Motorowy

organizuje

KURS
SAMOCHODOWO-
MOTOCYKLOWY
sześciotygodniowy

oraz
MOTOCYKLOWY
czterotygodniowy 

Rozpoczęcie obydwu kur 
sów dnia 27 maja 1965 
roku o godz. 16 Infor­
macje i zapisy w Oś­
rodku Szkolenia Moto­
rowego, Gd. - Wrzeszcz, 
ul. Marchlewskiego 4 — 
telefon 41-11-07 w godz. 

_______  10 — 16, K-2669

ZAKŁAD Doskonalenia Za 
wodowego w Gdańsku 
przyjmie dodatkowe za­
pisy na kurs zaoczny 
przygotowujący do egza­
minu na tytuł mistrza, ro 
botnika wykwalifikowane 
go. względnie czeladnika 
w zawodach: malarskim,
stolarskim, dziewiarskim, 
fryzjerskim, piekarskim i 
cukierniczym. • Zapisy 
przyjmuje sekretariat tel. 
41-03-62 lub ' kierownik 
kursu na konsultacji w 
niedzielę Wrzeszcz, Mi­
szewskiego 12 godz. 9-15.

RÓŻNE

WYKŁADAM trutkę przez 
cały rok na ’działce przy 
ul. Abrahama 5 Lębork.

KUPNO

SZYNSZYLE hodowlane 
kupię. Oferty podając ce­
nę kierować Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „G-2322”.

SPRZEDAŻ
„JAWĘ 175” stan dobry 
sprzedam. Gdynia, Węglo- 
w.i 14 godz. 17-19.__S-1087
WÖZEK sportowy sprze­
dam. Gd5mia, Śląska 
51-79. G-2315
WYTWÓRNIA acetyleno­
wa dwukomorowa o du­
żej ' wydajności tanio 
sprzedam. Sopot, Podjazd 
3, pawilon z metaloplasty 
ką. C-2321

MOTOROWER „Komar” 
nieużywany niedrogo sprze 
dam. Wrzeszcz, Kochanów 
skiego 97.____________G-2019
DOBERMANA sukę brą­
zową hodowlaną sprze­
dam. Wiadomość: tel.
52-03-91._______________G-2034
„FIAT 600” Multipla no­
wy silnik sprzedam. Tel. 
21-22-11. S-1283
WÖZEK głęboki, nowo­
czesny, jasny sprzedam. 
Tel. 51-37-45. G-2335

GRZEJNIKI żeiiwne, sil­
nik elektryczny 4,5 KW 
sprzedam. Wiadomość: te­
lefon 32-12-08, G-2316
W FM i A WO 425 S-250 po 
30 tys. km stan b. dobry 
sprzedam. Oliwa, ul. Grot 
tgera 6__(róg Tetmajera).
„WARSZAWĘ” stan b. 
dobry z radiem sprze­
dam. Elbląg tel. 40-95 
dzwonić po godz. 14.

6294
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TUNIKI DLA PANÖW

Męski strój plażowy 
o kroju tuniki z tkani­
ny bawelnianopłóciennej 
w kolorze naturalnym z 
czerwoną lamówką do 
szortów w stylu „ber­
mudy” zaprezentowano 
na pokazie mody w Fiń­
skim Ośrodku Wzorni­
ctwa w Helsinkach. •- — 
Nareszcie coś oryginal­
nego dla panów!

Doprowadzić do 
już dodatni, ale jeszcze nie pełny 
rachunek ekonomiczny

10 bm. z Bydgoszczy odpły 
barka zaczarterowana przez 
jowej. Jej ładunek stanowi! 
ki, meble. Razem 120 ton dro 
le bez precedensu, że do tej 
wykorzystywany i to z opo 
masowych: żwir, piasek, mat 
płody rolne. Jeśli klient miał 
całą barkę, ten rodzaju trans 
nek był za mały, klient re 
całą barkę, a wykorzystywał 
giego klienta, który do 60 
piasku? l to piasku przesyła 
nie gdzie indziej jak do Gd

nęła do Gdańska pierwsza 
Przedsiębiorstwo Spedycji Kra 
y: kauczuk, rowery, lodów-
bnicy. Jest to wypądek o ty- 
pory transport wodny był 
rami) jedynie dla ładunków 
eriały budowlane, czasami 
tyle towarów, że wypełnił 

portu opłacił się. Jeśli ładu- 
zygnował: musiał płacić za 
połowę. Kto miał szukać dru 

ton żwiru doda swoje 60 ton 
nego właśnie z Bydgoszczy i 
ańska?

KLIENT machał ręką i 
szedł do PKP lub 

PKS. Gdzieś w porcie za­
brakło na czas wagonów, 
kolejarze klęli na „szczyty 
przewozowe” a ciężarówki 
PKS po wykonaniu usługi 
wracały bez ładunku mno­
żąc tzw. puste przebiegi.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
SPEDYCJI KRAJOWEJ roz 
poczęło swą działalność na 
terenie DOKP w Gdańsku 
(a więc na obszarze trzech 
województw) — przed ro­
kiem. Jak każdy noworo­
dek przeżywało i przeżywa 
jeszcze trudności organiza­
cyjne, kadrowe, lokalowe 
(nie tylko z biurami, rów­
nież z magazynami). Nie 
zdążyło jeszcze okrzepnąć, 
a już Komitet Ekonomicz­
ny Rady Ministrów uchwa­

łą z 16. IX. 64 r. wytyczył 
przed nim zadania. Oddział 
PSK w Gdańsku przejął od 
PKP odprawę i przewóz 
przesyłek drobnych i nie­
których masowych na krót 
szych odległościach, a od 
PKS organizacje i prowa­
dzenie regularnej samocho­
dowej komunikacji towa­
rowej, obsługę portów i o- 
bowiązek wykorzystania 
próżnych przebiegów tabo­
ru samochodowego.

Wyniki przyszły już w 
pierwszych miesiącach br.: 
w styczniu PSK przewiozło 
43.780 ton towarów, w lutym 
54.573 ton, w marcu 56.475 
ton, w tym wagonami PKP: 
w styczniu 17.862 ton, w lu­
tym 13.496 ton, w marcu 
11.230 ton. Resztę ładunków, 
których ogólna ilość rośnie a 
miesiąca na miesiąc, przewo­
żono samochodami poważnie 
zwiększając stopień wykorzy-

Uwaga, uwaga! Poda­
jemy komunikat. Wczo­
raj w... u zbiegu ulic... 
żółty, błąkający się pies 
pokąsał dwie dziewczyn 
ki. Apelujemy o zgłosze­
nie się właściciela, ce­
lem okäzania zaświad­
czenia o szczepieniu psa 
przeciw wściekliźnie...

TEGO rodzaju komuni­
katy nie są rzadkością 

w żadnej rozgłośni radio­
wej. Rzadkością natomiast 
bywa fakt zgłoszenia się 
właściciela. Kieruje nim 
tchórzliwość i lęk przed ka 
rą, o której wprawdzie nie 
było mowy w komunikacie, 
ale której — czując się od­
powiedzialnym za brak do­
zoru nad psem — spodzie­
wa się. Lęk czyni go nie­
ludzkim w stosunku do 
drugiego człowieka,, które­
go skazuje — przeważnie 
najniepotrzebniej — na 
cierpienie, związane z ko­
niecznością pobrania suro­
wicy Pasteura i w dwie 
doby potem,_ w ciągu 20 
kolejnych dni — szczepion­
ki przeciw wściekliźnie. 
Skazuje pokąsanego także 
i na (celem dokonania ob­
serwacji) pobyt w szpitalu.

W ub. roku jedna tylko 
Stacja San.-Epid. w Gdań­
sku zanotowała około 400 
pokąsań. Ile osób pokąsa­
nych nie zgłosiło się, trud­
no stwierdzić. W niecałych 
5 miesiącach tego roku zgło' 
szeń zanotowano 620! Co 
za tym stoi, jaka praca, ile 
osób zatrudnia, jakim kosz­
tem — wiedzą najlepiej 
pracownicy San.-Epid.

To, co piszę nie oznacza 
bynajmniej krucjaty prze­
ciw psom! To jest ogłosze­
nie alarmu dla właścicieli, 
tych najmilszych spośród i 
zwierząt, najbardziej odda­
nych człowiekowi przyja­
ciół; właścicieli psów, któ­
re oni tak „bardzo lubią”, 
że działają przeciw innym 
ludziom, także przeciw wła
snym psom.

To jest apel także pod ad-, 
resem towarzystwa, jak'ego 
jesteśmy honorowymi człon­
kami, TOWARZYSTWA OPIE 
KI NAD ZWIERZĘTAMI. To 
wärzystwa mającego wątły 
dostęp do sankcji w stosun 
ku do niezdyscyplinowanych 
właścicieli psów i nie posia-' 
dającego dość możliwości na 
podjęcie koniecznej opieki 
nad psami. Wydaje mi się 
zresztą, że nie tylko towa­
rzystwo w tej sytuacji jest 
w połowie bezradne.

5/ ILKA dni przed wielka- 
nccnymi świętami za­

alarmował nas telefon:
_ Mam 5-mies'ęc7nego ow

czarka, podejrzanego o no 
sówk» i lec: oneyo w Woj. 
I.ecrrrcy dla Zwierząt Ostat 
nio zamknęliśmy psa w kuch 
ni; w moim rozeznaniu pies 
ma objawy wścieklizny. Boi­

my się go. Dzwoniłam dp 
MO, lecznicy, do miejskiego 
lekarza-wet., do azylu, do 
prokuratury, San.-Epid. Nikt 
nie chce (nie może?) mi po­
móc! Polecono przywieźć psa 
do lecznicy taksówką. Kie­
rowcy odmówili, a po wtóre 
boję się. Pies robi się agre­
sywny... CO MAM ROBIĆ 
Dla wiadomości czytelni­

ków podaję, że kobiefcio 
istotnie nie pomógł nikt. 
W poświąteczny wtorek sa­
ma go jakoś zataskała do 
lecznicy. Tam, po pewnym 
czasie pies padł. Woj. Za­
kład Higieny Weterynaryj­
nej stwierdził: wściekliz­
na.

Właścicielka miała pod­
stawy do obaw i lęku, nie 
miała natomiast nikogo, kto 
by jej natychmiast pomógł. 
NIKOGO!

Czy to jest zdrowa, do­
puszczalna sytuacja?! Oka­
zało się, a okazało się w 
praktyce nie w teorii, że 
nikt z powiadomionych nie 
był... zobowiązany do udzie 
lenia jej pomocy, jej i 
wszystkim innym, którzy 
znaieźli by się w podobnej 
sytuacji...

MO? Absolutnie nie! San- 
Epid? Nikt nie powiedział, 
że pies ugryzł właściciela. 
Poza tym San-Epid nie pa­
ra się odwożeniem do lecz­
nicy psów. Miejski lekarz 
wet.? Również nie. Leczni­
ca? Zajęta była leczeniem 
jakiegoś kolejnego zwierza­
ka w Zoo. Azyl TOnZ? 
W tym czasie miał parod­
niową przerwę telefoniczną

i uszkodzony, w naprawie 
samochód...

WIĘC? Więc sprawy są 
dwie: ani w trójmie- 

ście, ani w powiecie nie ma 
nikogo, kto by w podob­
nych okolicznościach był 
zobowiązany do udzielenia 
szukającemu pomocy. Kto 
by, zgodnie z potrzebą, za- 
ingerował. Natychmiast, I 
druga, traktująca rzecz ge­
neralnie: sprawa luzem bie­
gających psów. Nie ma 
omal żadnych sankcji w 
stosunku do nieprzyjaciół 
•zwierząt, mieniących się 
ich przyjaciółmi, w stosun­
ku do tych wszystkich lek­
komyślnych,. a także złej 
woli ludzi, którzy — pod­
kreślam — stwarzając psom 
— w swoim mniemaniu — 
wolność, skazuje je nierząd 
ko na śmierć, ludzi zaś 
wśród nich zwłaszcza dzie­
ci, na różnego rodzaju przy 
krości, na niebezpieczeń­
stwo, długotrwałe leczenie.

Sprawa jest otwarta, 
nie załatwiona, ponieważ 
nie załatwia jej i nie za­
łatwi mandat milicyjny, 
czy —• sporadycznie wyda­
ny przez kolegium, surowy 
nawet wyrok na niezsur- 
bordynowanego właściciela 
psa. To są wszystko pół­
środki, a,le to nie jest wyj­
ście. Sprawa jest na tyle 
poważna, że wyjście musi 
się znaleźć. Jakie? Może 
podpowiedzą zainteresowa­
ni..

Irena PAWLINA

stania tego środka transpor­
tu: w styczniu samochody
przewiozły 25.918 ton towa­
rów, w lutym 41.077 ton, W 
marcu 45.245 ton.
Już z tego krótkiego ra­

chunku wyłaniają się głów 
ne cele powołania do życia 
PSK: odciążenie Polskich
Kolei Państwowych, wyzwo 
lenie rezerw wagonowych. 

Oddział Gdański PSK ma 
oszczędzić kolei 40 tys. wago­
nów rocznicałe przedsię­
biorstwo w skali krajowej 
344 tys. wagonów krytych. Za 
dania te są spełniane już od 
pierwszych dni działalności 
gdańskiego PSK. W dwóch 
pierwszych miesiącach br. 
dzięki podniesieniu średnie­
go obciążenia wagonów i roz 
wojowi transportu samocho­
dowego zatrudniono 6.347 wa 
gonów mniej, niż PKP w 
analogicznym okresie przed 
rokiem!
Gdyby wagony te chciano 

kupić za granicą lub wstrzy 
mać eksport u nas produ­
kowanych, aby zaspokoić 
własne potrzeby — koszto­
wałoby to ponad 20 min do 
larów.

Nie rozmieniając się na 
innych, drobniejszych suk­
cesach PSK, można chyba 
ten rozdział wywodów za­
kończyć stwierdzeniem, iż 
przytoczone liczby dają od­
powiedź jak bardzo, jak 
gwałtownie i koniecznie po 
trzebny był koordynator 
przewozów, publiczny spe­
dytor krajowy.

JEST jednak w tej trud 
nej, a tak celowej dzia 

łalności PSK, jedna rzecz 
niezrozumiała i w łańcu­
chu nowych rozwiązań — 
„trącąca. myszką”: desin-
teressement transportem 
wodnym. Wracam tu do 
punktu wyjścia, do owej 
barki, która przywiozła do 
Gdańska 120 ton towarów. 
„Jedna jaskółka nie czyni 
wiosny”, jedna zaczartero­
wana przez PSK barka nie 
oznacza odrodzenia tego ro 
dzaju transportu. W tej 
chwili trwają pertraktacje 
między żeglugą, a PSK, 
zmierzające do ożywienia 
przewozów szlakami wod­
nymi.

W PSK mówi się, że cd 
wyników tych rozmów za­
leżeć będzie czy zostanie 
zorganizowany transpoit 
rzeczny na trasie Warszawa 
— Płock — Włocławek — 
Toruń — Grudziądz — 
Gdańsk i przez zatokę do 
Gdyni, ewentualnie Noga- 
tem do Malborka. Zapew­
ne jest w tym dużo racji: 
również od wyników roz­
mów będzie to zależeć. Ale 
będzie także zależeć od po­
pularyzacji tego właśnie 
środka lokomocji, od poli­
tyki finansowej.

W tej chwili PSK ma 
dwie taryfy: kolejową i sa 
mochodową. Taryfy żeglu­
go we j nie stosuje. PSK 
będąc monopolistą w dzie­
dzinie spedycji poczyna so­
bie jak... monopolista: sa­
mo decyduje o wybraniu 
środka transportu. Oficjał 
nie nazywa się to oferowa­
niem i namawianiem np 
do transportu wodnego — 
w praktyce oznacza zmu­
szanie. Być może na razie 
w interesie ogólnokrajo-

KALORIE 
Z... KOMINÓW

Inżynierowie i technicy z 
odlewni „Kamienna” w 
Skarżysku opracowali do­
kumentację budowy tzw. 
rekuperatorów. Są to u- 
rządzenia „zajmujące się” 
wyłapywaniem kalorii ciep 
ła uciekających przez ko­
miny fabryczne. Kalorie te 
mogą być powtórnie wy­
korzystane, m. in. do pod­
grzewania kotłów w elek­
trowniach, wielkich pieców 
hutniczych oraz pieców cen 
tralnego ogrzewania.

Produkcja rekuperatorów 
w Polsce podjęta zostaje po 
raz pierwszy. Osiem takich 
urządzeń odlewnia „Kamień 
na” dostarczy jeszcze w 
tym roku. W roku przysz­
łym przewiduje się stworze 
nie osobnego wydziału re- 
kuperatorów, co pozwoli na 
wyprodukowanie do 1968 
roku blisko 200 sztuk tych 
aparatów.

„SLOMOLITU”
NIE IMA SIĘ OGIEŃ...

Katowicki WZGS znalazł 
znakomite zastosowanie dla 
słomy rzepakowej, która 
jest w rolnictwie bezuży­
tecznym odpadem, ho na­
wet nie nadaje się na ściół 
kę. Po paromiesięcznym o- 
kresie eksperymentowania 
opracowano metodę wytwa­
rzania ze słomy rzepakowej 
tzw. slomolitu. Jest to sło­
ma związana z klejem ka­
zeinowym, wapnem i szkłem 
wodnym w temperaturze 
180 St. C.

Płyta ze „slomolitu” wy­
trzymuje ciężar 270 kg, a 
przy użyciu wspornika śród 
kowego nawet powyżej 700 
kg. Jest dźwiękochłonna, od 
porna na ogień i wilgoć.

Produkcję płyt ze „słomo 
litu” podjął zakład w Imie­
linie kolo Pszczyny. Zain­
stalowany tam agregat do 
sprasowywania surowca 
może w ciągu 3 dni wytwa 
rzać tyle płyt. ile potrze­
ba na budowę 4-pokojowe- 
co domku. Koszt płyty o 
wymiarach 1 m X 1,5 m 
grubości 5 cm sięga zaled­
wie 50 z!.

STARA I NOWA 
ZBROJA

Starą zbroję rycerską 
ustawiono obok kombi­
nezonu ochronnego dla 
hutników na wystawie 
bezpieczeństwa pracy, 
otwartej niedawno w 
Duesseldorfie (NRF). Trze 
ba przyznać, że na 
pierwszy rzut oka różni­
ca jest niewielka.

wym trzeba tak postępo­
wać — klienci są konser­
watywni, nie mają do 
świadczeń w przewozach 
rzecznych. Prawie każda 
większa fabryka ma swą 
bocznicę kolejową — nie 
wiele ma dostęp do nad­
brzeża żeglugowego szlaku

V/ przezwyciężaniu jed­
nak tych uzasadnionych i 
nieuzasadnionych oporów 
nie wolno chyba opierać 
działalności PSK na nama­
wianiu, a tym bardziej na 
zmuszaniu klienta. Trans­
port wodny jest najtańszy 
i w pierwszym rzędzie od­
czuć to powinien klient 
Wtedy on sam zabiegać bę­
dzie o ten, a nie inny spo­
sób przewozu ładunków, 
dopiero wtedy liczyć można 
na rzeczywisty rozwój że 
glugi towarowej.

Już dzisiaj trzeba więc 
zachęcać klientów, aby 
wybierali transport wodny. 
Zachęcać nie pustym sło­
wem, czy imperatywną de­
cyzją, ale korzystną kalku­
lacją cen przewozów. Resz 
t<$ przyniesie życie: znajdą 
się luzy i rezerwy produk­
cyjne w stoczniach rzecz­
nych, zwiększy się tabor 
pływający, sami klienci 
zaczną uzbrajać nadbrzeża 
szlaków żeglugowych. I do­
piero wtedy można będzie 
powiedzieć, że rachunek 
ekonomiczny, który lęgł u 
podstaw zorganizowania 
Przedsiębiorstwa Spedycji 
Krajowej — został dopro­
wadzony do końca.
Zbigniew TRUSZKIEWICZ 
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W artykule pt. „W po­
goni za nowoczesnością” 
(„Dziennik Bałtycki” z 23 
marca br.) poddaliśmy kry­
tyce potraktowanie gospo­
darki morskiej przez Ko­
mitet Nauki i Techniki, 
który — jak to stwierdzili 
posłowie na posiedzeniu sej 
mowej KomŁsji Gospodarki 
Morskiej zaliczył rybołów­
stwo morskie do jednego z 
poddziałów przemysłu żyw­
nościowego, co przesądza 
r-;tomatycznie przydział 
funduszów na rozwój po­
stępu technicznego i bada­
nia naukowe w tej gałę­
zi gospodarki morskiej.

Artykuł nasz spowodował 
odpowiedź Komitetu Nauki 
i Techniki, w którym czy­
tamy:

„W związku z Waszym ar­
tykułem z dnia 23 marca br. 
„W pogoni za nowoczesnoś­
cią”, uprzejmie informujemy, 
że problemy o których pisze 
autor artykułu zajmują na­
leżne miejsce w planie prac 
Komitetu Nauki i Techniki. 
Uwzględniając postulaty sej­
mowej Komisji Gospodarki 
Morskiej i Żeglugi oraz re­
sortu żeglugi, już w najbliż­
szym czasie komitet powoła 
do życia dwa zespoły próbie 
mowę, zajmujące się zagad­
nieniami budowy okrętów i 
rybołówstwa morskiego. Ist­
nienie takich wyodrębnio­
nych zespołów stworzy odpo­
wiednie warunki dla rozwoju 
i koordynacji badań nauko­
wych oraz zagwarantuje 
właściwe tempo rozwoju po­
stępu technicznego w tych 
ważnych gałęziach' gospodar­
ki narodowej”.

Listy od przyjaciół
Obywatel Wacław Hyra Redaktor Naczelny 
„Dziennika Bałtyckiego”

Z okazji XX-łecia „Dziennika Bałtyckiego” skła­
damy Wam osobiście i za Waszym pośrednictwem ca­
łemu Zespołowi Redakcji serdeczne gratulacje i ży­
czenia dalszych tysięcy numerów tej poczytnej na 
Wybrzeżu gazety.

Współpraca z Waszym pismem, na łamach którego 
ukazało się bardzo wiele artykułów, na tematy go­
spodarki morskiej, a w szczególności — o porcie 
gdańskim, układała się nam w minionym XX-leciu 
nader dobrze i skutecznie.

Wyrażamy jednocześnie przekonanie, że i nadal 
pismo Wasze będzie poruszało aktualną problematykę 
gospodarki morskiej, a w tym — również portu 
gdańskiego.

Dyrektor Zarządu Portu Gdańsk —
KAZIMIERZ CHYŻY

Tow. Wacław Hyra, Redaktor Naczelny 
„Dziennika Bałtyckiego”

W związku z Waszym pięknym jubileuszem — 20 
rocznicą powstania pisma, przesyłam Towarzyszowi 
Redaktorowi oraz całemu zespołowi redakcyjnemu 
serdeczne pozdrowienia i gratulacje. „Dziennik Bał­
tycki” — najstarsze pismo Wybrzeża wiernie towa­
rzyszyło od momentu swego powstania rozwojowi 
największego zakładu polskiego przemysłu stocznio­
wego. Dziś pierwsze numery „Dziennika” stanowią 
niejednokrotnie żywą kronikę powojennej historii 
Stoczni Gdańskiej.

Życzę „Dziennikowi Bałtyckiemu” jągle wzrasta­
jącej poczytności i popularności, dużego nakładu, 
dalszego doskonalenia poziomu dziennikarskiego i sza­
ty graficznej, całemu zespołowi zaś powodzenia i za­
dowolenia z pracy oraz wszelkiej pomyślności w ży­
ciu osobistym.

Dyrektor Stoczni — inż. JERZY PIASECKI

Z okazji 20-lecia Waszego poczytnego pisma, na 
lamach którego problem gospodarki Wybrzeża w tym 
również Zakładów Mechanicznych im. generała Świer­
czewskiego w Elblągu znajdują snwsze poczesne miej­
sce — życzenia dalszych sukcesów w Waszej trudnej 
i odpowiedzialnej pracy składają —

Rada Robotnicza i dyrekcja Zamech — Elbląg

W 20-lecie istnienia „Dziennika Bałtyckiego” w imie­
niu Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Sopocie 
przesyłam na ręce Obywatela Redaktora dla całego 
zespołu serdeczne gratulacje jubileuszowe, wyrazy 
głębokiego uznania dla ogromu pracy dokonanej 
w tym okresie, istotnego wkładu w organizowanie 
socjalistycznej społeczności i gospodarki gorące po­
dziękowanie za rzeczową pomoc w naszych poczyna- r 
niach oraz życzenia dalszych trwałych osiągnięć.

Przewodniczący Prezydium, Miejskiej Rady Naro- ♦ 
dowej w Sopocie *— STANISŁAW PODRASZKO |

Zespół i Kolegium „Dziennika Bałtyckiego” 
na ręce Redaktora Naczelnego 
tow. Wacława Hyry GDAŃSK

Z okazji pięknego jubileuszu, XX-lecia istnienia 
J redakcji, pierwszej na Wybrzeżu gazety — serdeczne 
X gratulacje.
♦ Życzymy Wam drodzy koledzy dalszych sukcesów 
X w pracy dziennikarskiej, w rozszerzaniu kręgu czytel- 
J ników i oddanych przyjaciół, do którego grona zali- 
t cza się również cały nasz zespól.
t W imieniu zespołu i kolegium Telewizji Gdańsk
♦ naczelny redaktor — WŁADYSŁAW SNARSKl
| * * *
l
♦ Najlepsze życzenia miłemu „Dziennikowi Bałty- 
i ckiemu”, pionierowi pracy i życia kulturalnego na 
| wyzwolonym Wybrzeżu 20-lccie pracy przesyła
X Teatr „Wybrzeże” — Gdańsk

„Dziennik Bałtycki” — Gdańsk j
W jubileuszowym dniu XX-lecia „Dziennika Bal- $ 

tyckiego” składamy moc serdecznych życzeń. Dzięku- tj 1 _
♦ jemy za codzienną miłą sympatię, jaką darzycie stu­

dentów.
W imieniu Klubu Studentów Wybrzeża ZAK

prezes JERZY JANKOWIAK

I

Ob. Wacław Hyra Naczelny Redaktor 
„Dziennika Bałtyckiego”

W XX-lecie działalności „Dziennika Bałtyckiego”, 
który stale towarzyszy pracy budowlanych gdańskie­
go Wybrzeża i swą krytyką lub uznaniem wspomaga 
ich na swych łamach, Gdańskie Zjednoczenie Budow­
nictwa w imieniu zgrupowanych przedsiębiorstw po­
zdrawia redakcję i wszystkich współpracowników 
„Dziennika” oraz przesyła najserdeczniejsze życzenia 
dalszej skutecznej pracy w dziale kształtowania świa­
domości socjalistycznej i rozwoju.

„Dziennik Bałtycki” — Gdańsk 
X W XX-lecie „Dziennika Bałtyckiego” przesyłam 
X najlepsze życzenia dalszego rozwoju i owocnej pracy. 

STANISŁAW CHLEBOWSKI — art. plastyk

Z okazji pięknego jubileuszu szczere gratulacje 
i bardzo serdeczne życzenia daliszej owocnej 
pracy dla dobra polskiego Wybrzeża składa 
elbląski Komitet Stronnictwa Demokratycznego

IZ okazji 20-lecia „Dziennika Bałtyckiego” serdecz­
ne życzenia dalszej owocnej pracy i' nadal pięknych 
wyników dla dobra Wybrzeża życzy wierny czytelnik 
X od kołyski tj. chwili narodzin „Dziennika”.

| dr med. ZBIGNIEW KAJKOWSKI, Gdynia



1 M
DZIEŃNTFC BAŁTYCKI Nr 120 (6495)

mmmmi ROZMAWIAMY Z KANDYDATAMI NA RADNYCH

„Szanowny Panie Redakto­
rze! Czytam codziennie „Dzień 
nik’\ są w nim różne pou­
czenia o głosowaniu, ale o 
chorych nic nie wspominacie. 
Jestem ciekawa, tao mam mę­
ża chorego. Po SZPITALACH 
dużo CHORYCH jest. Czy bę­
dą też głosować? Czy chorzy 
sami muszą się zgłosić?

Mam zamiar głosować na 
kandydata, który jest w Gdań­
sku. a ja mieszkam w innym 
miejscu. Czy mogę w miejscu 
mojego zamieszkania na niego 
głosować?” — pyta jedna z 
czytelniczek.

O tym kto ma prawo gło­
sować i w jakich warun­
kach ma się odbywać gło­
sowanie mówią ordynacje, nj. 
wyborcze do Sejmu PRL i 
do ra,d narodowych.

W przepisach dotyczą­
cych obwodów głosowania 
czytamy, że:

„można tworzyć obwo­
dy głosowania w szpita­
lach, sanatoriach i w in­
nych zakładach służby zdro 
wia oraz w zakładach po­
mocy społecznej i zakła­
dach inwalidzkich, w któ­
rych przebywają wyborcy”.

Zgodnie więc z tymi prze­
pisami zostały utworzone 
obwody przy szpitalach. 
Chorzy przebywający na 
leczeniu szpitalnym będą 
glosować na miejscu. Cho­
rujący w domu (nie obłoż­
nie chorzy), jeśli im siły 
pozwolą powinni sami się 
zgłosić do swego obwodu, 
bo „głosować można tylko 
osobiście”.

W razie trudności należy 
zwrócić się, prosząc o po­

moc do komitetu blokowe­
go, rejonowego, czy osied­
lowego, który w miarę mo­
żności zorganizuje jakiś 
środek lokomocji dla uła­
twienia osobom starym, czy 
słabym dostanie się do lo­
kalu komisji wyborczej i 
odwiezienie ich z powro­
tem do domu.

W sprawie chorych umy­
słowo — ordynacja wybor­
cza mówi: „Nie mają pra­
wa wybierania osoby z po­
wodu choroby umysłowej, 
pozbawione zdolności do 
czynności prawnvch lub w 

ograniczone”, a także 
„Nie biorą udziału w 

głosowaniu osoby przeby­
wające w zakładach dla 
psychicznie chorych”.

Głosować może Pani tyl­
ko na kandydatów zgłoszo­
nych w Pani okręgu. Gdy­
by w dniu głosowania prze 
twwała Pani w Gdańsku, 
to znaczy poza swoim miej 
scem zamieszkania — jak 
Pani pisze — należy zaopa­
trzyć się w zaświadczenie 
o prawie głosowania w pre­
zydium swojej rady naro­
dowej, które sporządzało 
spis wyborców i umieściło 
w nim Pani nazwisko. (Wy 
dając takie zaświadczenie 
prezydium skreśli Panią ze 
swego spisu wyborców od­
notowując wyjazd).

Mając zaświadczenie (i 
dowód osobisty), należy się 
zgłosić w dniu głosowania 
do komisji wyborczej w 
chwilowym miejscu poby­
tu. Tam komisja wpisze 
panią na listę wyborców, 
umożliwiając głosowanie, za 
świadczenie zatrzyma i do­
łączy do protokółu głoso­
wania.

roxmowesy:
J. Wasiak, K. Kucharczyk, I. Meyer
Dzielnica Wrzeszcz jest li­

czebnie największa w Gdań­
sku. Jeszcze ciekawszym szcze 
gółem będzie zapewne dla 
czytelnika informacja, że tą 
właśnie dzielnicą rządzą głów­
nie... kobiety. Tak, bowiem 
nie tylko wśród trzech urzę­
dujących członków Prezydium 
DRN są aż dwie kobiety, ale 
w całym aparacie administra 
cyjnym rady mężczyźni stano­
wią zaledwie 13,5 procent!

Nic więc w tym dziwne 
go, że rozmowę z JOZE­
FEM YVASIAKIEM, prze 
wodniczącym Prezydium

DRN we Wrzeszczu, kan­
dydatem na radnego, roz­
poczynamy od pytania: jak 
sobie radzi w tak sfemini­
zowanym zespole współ­
pracowników. Odpowiedź 
brzmi: bardzo dobrze, co 
świadczyć może z jednej 
strony o dużym talencie 
naszego rozmówcy jak też 
i o tym, że „kobieta też 
człowiek” i znakomicie 
spełnia swe obowiązki w 
każdej zawodowej czy spo­
łecznej roli.

Ale wróćmy do rozmowy

GDANSK Filharmonia, Kon 
cert symfoniczny, g. 19.30. SO­
POT Kameralny, „Kto się boi 
Virginib Woólft”, g. 19. GDY 
NIA Muzyczny, „Fajerwerk”, 
g. 19.15.

GDAŃSK, „Leningrad” —
„Włoszki i miłość”, wł„ od 
18 1„ g. 10, 12.30; „Dziennik
panny służącej”, francuski — 
Od 16 1., godz. 15.30, 17.45, 20 
„Inspektor Morgan prowadzi 
śledztwo” — ang., godz. 22.15. 
„Kameralne”, „Trzy życzenia” 
częs., od 12 1., g. 14; „Nagie 
ostrze” — ang., od 16 lat — 
g. 16, 18, 20. „Piast”, „Obok 
prawdy”, poi., od 16 lat, g 
16, 18, 20. „Przyjaźń”, „Słodkit 
życie”, wł., od 18 1., g. 17, 20 
„brukarz”, nieczynne. „Pano­
rama”, „Królowa Krystyna” 
USA, Od 16 1., g. 15.45, 18, 20, 
„Motlawa”. „Wódz czerwono- 
skórych”, radź., od 12 1., g. 
15.45; „Zakochani są międzv 
nami”, poi., od 16 1. g. 18, 20.15 
„Wrzos”, „Pechowiec na pre­
rii”, USA, od 12 1., g. 16, 18, 20. 
„Gedania”, „Rachunek sumie­
nia”, poi., od 12 1., g. 16, IjS 
20. „Włókniarz”, nieczynne. 
„Żak” — „Reszta Jest mil­
czeniem” — NRF, od 16 lat 
g, 16, 18, 20. „Zorza”, „Krzyk 
strachu” ang., od 18 lat — 
g. 17, 19. „Kosmos”, „Rękopis 
znaleziony w Saragossie”, poi. 
Od 16 1.. g. 15.45, 19.

WRZESZCZ „Znicz”, „Ping­
win”. poi., od 16 1., g. 16, 18 
20, „Bajka”, „Białe oustkowie” 
USA, od 9 1., godz 12, 15.30; 
„Dziwna dziewczyna”, jug., oO 
16 1., g. 12.30, 17.30. 20. „Tram 
wajarz”, „Przerwany lot” 
poi., od 16 1., g. 16, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
Od 16 1.. g. 16, 18. 20,

OLIWA „Delfin” „Beata”, 
„Drewniany różaniec”, polski 
poi. od 16 1., g. 16, 18, 20.

SOPOT „Bałtyk”. „Wspom­
nienia z wakacji”, radź., od 9 
lat, g. 15.30; „Zarezerwowane 
dla śmierci” NRD. od 16 1., 
g. 17.30, 19.45. „Polonia”
„Gejsza”, USA. od 16 lat, g. 
15.30.

GDYNIA „Warszawa”. ..Umar
11 milczą, II seria, NRD, od
16 1., g. 10 30 13, 15.30. 17 45, 20. 
„Ptaki” — USA — godz. 22 
„Goplana”. „Mafia nie przeba­
cza”, wł.. od 16 1., g. 10, 12, 
14, 16, 18, 20. „Atlantic”. „Star 
cy na chmielu”, czes., od 161., 
g. 15.30, 17.45, 20. „Fala” „Byłem 
Montgomerym”, ang., od 12 1., g. 
16; „Pamiętnik pani Hanki”, 
poi., od 16 lat. g. 18.15, 20 30. 
„Promień”, „W biały dzień”, 
szwajc. od 18 1.. g. 16, 18, 20. 
„Marynarz”, „Oklahoma”, USA 
od 16 1., godz. 17.30, 20. „Mi­
moza”, „Siedmiu narzeczonych 
dla siedmiu braci”, USA, od
12 lat. g. 16. 18. 20. „Klubo­
we”, „Julio Jesteś czarująca”, 
austr., od 16 1., g, 18, 20.15,
„Mewa”, „Spotkanie ze szpie­

giem”, poi., od 12 1„ g. 19. 
„Jagienka” nieczynne. „Iskra” 
„Ballada huzarska”, radź., od
12 1 , g. 18.

RUMIA „Aurora”. „Tudor” 
rum., od 16 1.. g. 18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Hcabia 
Monte Christo”, fr., od 12 lat 
godz. 17.30.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 22 maja 1865 r.

SOBOTA
LOKALNE:

13.00 „Sylwetka kandydata".
15.05 Rozmowa ze słuchaczami.
15.15 Gra zespól Jana Toma­
szewskiego. 16.10 „Gdzie jest I lotka”, 
szlagier”. 16.35 „Neptuslowe nowski. 
opowieści”, 17.30 Przegląd ak­
tualności Wybrzeża. 13.00 20
min. jazzu. 18.19. Komentarz 
J. Bieleckiej pt.: „Miasto

Druk GZG zam. 1041 D-3

młodzi”. 18.25 Koncert życzeń. 
20.30 1) Co słychać w Pary­
żu? 7 Bogusława Czosnowską 
rozmawia Malwina Szczepkow 
ska 2) „Dzień Dziecka za pa­
sem” — Mirosława Walicka.
OGÖLNÖPOLSKI:

13.10 Transmisja ze startu do 
XIV etapu Wvścigu Pokoju w 
Poznaniu, 13.20 „Kultura pilnie 
poszukiwana”. 13.45 „W ryt­
mie tańca i piosenki”. 14.30 
Transmisja z trasy XIV etapu 
WrściffU Pokoju. 14.35 „Mój po 
sei”. 14.45 „Błękitna sztafeta”
15.00 Transmisja z trasy XIV 
etapu Wyścigu Pokoju. 15.30 
Transmisja z trasy XIV etapu 
Wyścigu Pokoju. 15.35 „Wymy­
śliliśmy to sami”. 16.00 Trans­
misja z trasy XIV etapu Wyś­
cigu Pokoju. 16.30 Transmisja z 
trasy XIV etapu Wyścigu Po­
koju. 16.50 Transmisja z za­
kończenia XIV etapu Wyścigu 
Pokoju w Toruniu. 18.50 Felie-r 
ton Marcelego Jorsta. 19.30 „Ma 
tysiakowie”. 20.00 Kancert z 
nagrań Orkiestr PR w Krako­
wie. 21 27 Wyniki XIV etapu 
Wyścigu Pokoju w Toruniu o- 
raz sprawozdanie dźwiękowe z 
Mistrzostw Furopv w bpksie. 
21.50 „Echa Paryża”. 22.00 Rad- 
io-Kabaret. 23.00-2 00 Muzyka 
taneczna.

w dniu 23 maja 1965 r.
niedziela

LOKALNE:
8.10 Audycja dla kob'et. 9.20 

5 gniewnych ludzi — M Wa­
licka. 9 40 Słuchamy piosenek.
10.00 Notatnik kulturalny. 
14.05 Czwarta zmiana, 17,15 Ko­
munikat gier liczbowych. 17.18 
„W Elblągu” 20 no „7. boisk 
1 stadionów”. 22.40 Rezerwa 
sportowa.
OGÖT.NOPOLSKIE!

8 35 Radioproblerny. 8.50 Kon­
cert solistów — w programie 
muzyka polska. 10.35 Transmi­
sja ze startu do XIII etapu Wy 
ścigu Pokoju w Toruniu. 10.40 
Wybrane nowele (Nowele Ma­
rii Konopnickiej) 11.10 Kon­
cert orkiestry estradowej Ra­
dia i Telewizji Radzieckiej pod 
dyr, Jurija Silantlewa. 11 40 — 
Nad pięknym, modrym Duna­
jem 12 10 Poranek symfonicz- 
n- z nagrań Wielkiej Orkie­
stry Symfonicznej Pol. Radia 
pod dyr. Jana Krenzą z udzia­
łem solistów. 13.00 Transmisja 
z trasy XV etapu Wyścigu Po­
koju. 13,10 Rozmowa z prof Bo

gusławem Leśnodorskim. 13.30 
Transmisja z trasy XV etapu 
Wyścigu Pokoju. 13.35 „Mo­
skwa z melodią i piosenką siu 
chaczom polskim”. 14.00 Tran­
smisja z trasy XV etapu Wy­
ścigu Pokoju. 14.30 Transmisja 
z trasy XV eatpu Wyścigu Po 
ko.ju." 15 00 Transmisja z " trasy 
XV etapu Wyścigu Pokoju. 
15.05 Dla dzieci słuchowisko Je 
rzego Kiersta pt. „Patyczek i 
Mewa Śmieszka”. 15.30 Zakoń­
czenie XV etapu Wyścigu Po­
koju w Warszawie. 16.35 Gra 
Zespół Studio M-2. 17.45 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”. 
1915 Śpiewa „Śląsk”. 19.23 — 
„Maż sołtysa”, słuchów. Je­
rzego Janickiego. 20.30 Rewia 
piosenek, zapowiada Lucjan 
Kydryński. 21.22 Wiadomości 
sportowe ! wyniki „Toto- 

21.25 Koncert chopi- 
22.00 Ogólnoplskie wia 

domości sportowe i oficjalne 
wyniki XV etapu Wyścigu Po­
koju oraz sprawozdanie dźwię­
kowe z mistrzostw Europy w 
boksie 22.50 Gra orkiestra jaz­
zowa PR pod d — Andrzeja 
Kurylewicza. 23.15 Koncert noc 
ny z twórczości Wolfganga 
Amadeusza Mozarta.

z J. Wasiakłem. Dowiadu­
jemy się, że: w instytucji 
rad narodowych pracuje 
już od 1946 roku, zaś z 
dzielnicą Wrzeszcz związa­
ny jest od 11 lat, kiedy to 
w roku 1954 objął tu sta­
nowisko przewodniczącego 
prezydium. O sprawach 
dzielnicy może więc mó­
wić z perspektywy lat, któ 
re się znacznie liczą w cza­
sach dynamicznego rozwo­
ju wszystkich dziedzin spo­
łecznego życia. Ponieważ 
zagadnienia gospodarki ko­
munalnej leżą w sferze-je­
go urzędowych zaintereso­
wań — im 'poświęca naj­
więcej miejsca w naszej 
rozmowie:

Stwierdza, że każdy rok przy 
nosi tu ogromny postęp, że 
państwo inwestuje z roku na 
rok większe sumy, że sarni 
mieszkańcy zapewne właściwi 
oceniają to, co się dotychczas 
dla nich w tym zakresie zro 
bito. Najlepiej przemówią licz 
by: w kadencji rady 1957—61

gospodarkę komunalną wy 
datkowano we Wrzeszczu 
podległych radzie osiedlach 56 
min zł, natomiast w następ­
nej kadencji kwota ta wzrosła 
do 191 min zł; że w latach 
1961—65 przybyło dzielnicy pra 
wie tysiąc (dokładnie: 980) no 
wych lamp, ulicznych; że 
gromny postęp notuje się w 
dziedzinie podniesienia estety­
ki i zazieleniania dzielnicy (W 
czym widzi J. Wasiak ogrom­
ną rolę komitetów osiedlo­
wych).

Bolączki, a tym samym 
.sprawy do załatwienia” 
dla przyszłej rady? Głów­
nie sprowadzają się one do 
peryferyjnych osiedli — 
Brętowa i Kol. Uroda (o 
czym „Dziennik” pisał w 
cyklu artykułów). Przyszła 
rada będzie więc musiała 
dalej stopniowo rozwiązy­
wać bytowe bolączki miesz 
kańców tych osiedli.

KRYSTYNA KUCHAR 
CZYK, wiceprzewodnicząca 
prezydium —: kandyduje w

potrzebnych mieszkańcom 
dzielnicy obiektów i urzą­
dzeń. Dzięki właściwie zor­
ganizowanej pracy tych ko­
mitetów w latach 1961—64 
wartość czynów społecz­
nych szacuję się na 10 min 
zł. Oznacza- to, że na wielu 
ulicach pojawiły się nowe 
chodniki, nowa nawierz­
chnia dróg, zabłysły dzie­
siątki jarzeniówek, powsta­
ły place gier i zabaw, 
ogródki jordanowskie.

Jak każdemu działaczowi
— radnemu, Teresie Meyer
trudno jest swój dzień pra­
cy zamknąć w ustalonych 
godzinach; każdy dzień 
przynosi nowe sprawy do 
rozstrzygnięcia, z zasady 
przed interesantami i pe­
tentami drzwi jej gabinetu 
stoją zawsze otworem; przy 
chodzą tu ludzie ze swymi 
sprawami najbardziej na­
wet intymnymi. Mają zaufa 
nie do swego sekretarza, 
szczególnie, że jest nim 
właśnie kobieta. Okres 
przedwyborczy jest dla T. 
Meyer szczególnie pracowi­
ty: spotkania z wyborca­
mi, bieżąca praca w prezy­
dium, wreszcie — z urzędu
— czuwanie nad sprawną
działalnością ponad 600 spo 
łeczników pracujących w 
78 obwodowych komisjach 
wyborczych, E. K.

SPOTKAM!
z kandydatami na posłów
w Pruszczu Gdańskim

Spotkanie z kandydatami 
na posłów do Sejmu, jakie 
wczoraj odbyło się w Pre­
zydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Pruszczu Gdań 
skim śmiało można naz­
wać spotkaniem niezwyk­
łym. Zgromadziło się tutaj 
kilkuset wyborców, przed-

czo Kazimierzowi Migasińskie* 
mu wręczono bukiety tulipa­
nów.

W swym wystąpieniu inż. 
L. Lendzion wskazał prze­
de wszystkim na związki 
Pruszcza z trójmiastem, wy 
rażające się w tym, że bar­
dzo wielu mieszkańców mia 
sta pracuje na terenie gdań

stawicieli niemal całego spo skłch zakładów pracy. Dla-
łeczeństwa powiatu i mia­
sta.

Przybyłym na spotkanie kan­
dydatom na posłów — I se­
kretarzowi KW PZPR Janowi 
Ptasińskiemu, ślusarzowi z G.SR 
Zenonowi Królasikowi, rekto­
rowi Politechniki Gdańskiej 
Kazimierzowi Kopeckiemu, in­
żynierowi ze Stoczni Gdańskiej 
Leonowi Lendzionowi oraz 
prowadzącemu spotkanie I se­
kretarzowi KP PZPR w Prusz-

Rumuński zespół
„Eleclrcnnrri“
w Stoczni Gdańskiej
Wraz z murzyńskim zespo­

łem rewełersów amerykańskch 
„Golden Gate Quartett” wy­
stąpi w dniach 23 i 24 bm. w 
hali Stoczni Gdańskiej rumuń­
ski zespół estradowy „F.lectre- 
cord”. Świetna ta orkiestra wy 
stępowoia z dużym sukcesem 
w wielu krajach europejskich 
i również gościła 2-krotnie w 
Polsce.

Wraz z orkiestrą wystąpią 
soliści: Roxana Matei i Florip 
Dorian.

Konferansjerkę prowadzić bę 
dzie Lucjan Kydryński.

Spółdzielcy 
popularyzatorami kultury
W świetlicy WZSP w 

Gdańsku, na zakończenie te­
gorocznych Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, odbyło się 
w obecności przewodniczą­
cego WRN Piotra Stolarka 
i naczelnych władz spół­
dzielczych spotkanie z dYl!**

1 czynie przedwyborczym

na dzień 22 maja 1965 r.
SOBOTA

9.30 „Osaczony", film fabuł
prod. ang. od lat 16. 16.25 —
20 lekcja jęz. ros. 16.55 XVIII 
Wyścigu Pokoju, zak. XVI eta­
pu na trasie Poznań — Toruń
18.00 „Dla każdego coś mile
go”. 18.45 Film z serii: „Dis­
neyland” 19.10 Wypowiedź z-cy 
członka Biura Politycznego 
sekr. KC PZPR Bolesława Ja 
Szczuka, 19.30 Dziennik. 19.50 
„Dobranoc”. 20 00 Wspomnie­
nie o Marli Dąbrowskiej. 20.15 
„Przeprawa”, film z serii: 
„Podziemny front”. 20.40 —
„Przedstawiamy”, progr. rozc 
na Interwizję. 21.10 Dziennik.
22.00 Rep filmowy i oficjalne 
wyniki Wyścigu Pokoju. 22.20 
„Osaczony”, film fab. prod, 
ang. dozw. od 1. 16.

na dzień 23 maja 1965 r.
NIEDZIELA

10.30 „Dom Kaszirina”, tran­
smisja z Gorki 11.00 „Nie 
tylko „Trędowata”. 12.00 Dzień 
nik. 12.10 „Flip i Flap”, w fil­
mie pt. „W poszuk;waniu Sma- 
th’a”. 12.35 „Świat, obyczaje, 
polityka”. 12.55 Film z serii. 
„Przygody dziwnego psa Huc­
kleberry”, 13 20 Kurs Rolniczy: 
„Uprawa truskawek”. 14.00 —
Program muzyczny — montaż 
operowy „Faust” Gounod’a.
15.00 Teatrzyk dla przedszkola­
ków „Szkółka”. 15.30 PKF 
15.55 Spraw, z zakończenia XV 
etapu Wyścigu Pokoju na tra­
sie Toruń — Warszawa 16.50 
„Dolina Wisły”, II cz. rep. 
film. 17.10 „Nieoczekiwany 
gość”, wid Jerzego Krasickie­
go. 17 55 Sprawozdanie spor­
towe, w przerwie ok. godz 
18.45 „Ludzie I zdarzenia” 
19 45 Dziennik TV, 20.05 Dobra­
noc, 20.10 „Słownik wyrazów 
obcych”. 20.20 „Alibaba i 40 
rozbójników” — film fabuł 
prod, franc od lat 16. 21.50 ~ 
Spiewa Pia Colomba. 22.05 Nie­
dziela sportowa.

tej dzielnicy po raz pierw­
szy, choć pracę w aparacie 
rad narodowych rozpoczę 
ła już przed 8 laty. Przez 
ostatnich 5 lat działała w 
resorcie kultury. Nic więc 
dziwnego, że pozostały jej 
„obciążenia” działacza kul­
turalnego: widzi potrzebę 
ożywienia istniejących w 
dzielnicy świetlic i klubów, 
które niejednokrotnie speł­
niają rolę jedynej placów­
ki kulturalnej odległego o- 
siedla.

Jako „nowy człowiek” 
Krystyna Kucharczyk bar­
dzo wysoko ocenia styl ko­
lektywnej pracy prezydium, 
uważa, że wypracowane 
przezeń formy skutecznej 
działalności winny być kon­
tynuowane również przez 
prezydium i radę.

TERESA MEYER od 1961 
roku pełni obowiązki sekre 
tarza prezydium, ale w apa

racie rad narodowych pra­
cuje nieprzerwanie już od 
1945 roku. Jej „konikiem” 
są komitety osiedlowe, w 
których widzi (i siusznie) 
źródło inicjatywy społecz­
nej, przybierającej kształt

Gdynianie 
misst u!

Ogółem na sumę 25.500 zł 
realizują pracownicy gdyń­
skiej PSS, podjete w czynie 
przedwyborczym zobowią­
zania na rzecz miasta. M. 
in. załoga Powszechnej Spół 
dzielni Spożywców posta­
nowiła wyremontować wszy 
stkie urządzenia ogródka 
jordanowskiego, ogrodzić i 
zagospodarować teren wo­
kół pawilonu handlowego 
w Małym Kacku.

Dodatkowe zobowiązania 
oodjęli pracownicy „Polka- 
tu”. W czynie przedwybor­
czym obejmują patronat 
nad tygodniowym żłobkiem.

Przedsiębiorstwo „Mal- 
mor” zgodnie z postanowię 
niem załogi przystępuje do 
pracy przy remoncie Óśrod 
ka Zdrowia na Chylonii. 
Pracownicy „Malmoru” od­
malują farbą olejną po­
mieszczenia parterowe w 
ośrodku. Ponadto przedsię­
biorstwo realizuje zobowią­
zania zaciągnięte wobec 
swojej szkoły podopiecznej 
i gdyńskich harcerzy, fóśr) 

—

Odbierajmy
dowody osobiste!

Komenda Wojewódzka 
Milicji Obywatelskiej w 
Gdańsku informuje nas, 
że ostatnio osłabła bar­
dzo frekwencja w biu­
rach dowodów osobis­
tych. W efekcie wiele 
dowodów osobistych no­
wo wystawionych czeka 
na właścicieli, którzy mi 
mo wyznaczonych termi­
nów nie zgłaszają się pc 
odbiór dokumentów.

W związku ze zbliża­
jącym się terminem wy­
borów przypominamy o- 
pieszałym, że należy nie­
zwłocznie zgłosić się do 
właściwego biura i ode­
brać nowe dowody, oso­
biste.

łaczami kulturalnymi i biblio 
lekarzami społecznymi zrze­
szonymi w Związku Spół­
dzielń. Wśród gości był 
również obecny wicekonsul 
generalny ZSRR w Gdań­
sku Grigorij Szyłowski wraz 
z małżonką. °

Zebranych powitał pre­
zes Eugeniusz Maj i pod­
sumował dorobek WZSP 
w upowszechnianiu kultu­
ry i rozwijaniu czytelnictwa 
wśród spółdzielców, których 
ok. 20 tys. pracuje w pla­
cówkach spółdzielczych Wy­
brzeża.

Dwa kluby spółdziel- 
niane w Malborku i Lębor­
ku, dwa uniwersytety pow­
szechne, 5 zespołów dokształ 
cających, 13 kółek zaintere­
sowań w różnych placów­
kach kulturalnych, 25 po­
kazów okolicznościowych, 
kilkadziesiąt wystaw, 104 
punkty biblioteczne, w któ­
rych wypożycza książki 
10.300 czytelników, 120 tys. 
wypożyczeń w ub. roku — 
oto fragmentaryczny obraz 
tych poczynań i osiągnięć 
kulturalnych. Osobną pozy­
cję stanowi najpopularniej­
szy na Wybrzeżu Amator­
ski Klub Filmowy „X Mu­
za” zakotwiczony w WZSP, 
laureat wielu nagród kra­
jowych i zagranicznych.

W wyniku tej różnorodnej 
działalności popularyzatorskiej 
zostało wyróżnionych 11 działa­
czy kulturalnych i 23 bibliote­
karzy społecznych. 50 nagród 
książkowych przyznano zaś 
uczestnikom wielkiego konkur­
su czytelniczego.

Na zakończenie spotkania ze­
brani obejrzeli interesujące wy­
stawy. (jota)

-------#_

Spotkania z przeszłością
W drugim dniu obrad o- 

gólnopolskiego sympozjum 
„Dzieje oręża polskiego na mo 
rzu” ponad 200 studentów 
i uczniów szkół średnich na 
pokładzie ORP „Gryf” wy­
słuchało wspomnień z okre­
su formowania się Ludowej 
Marynarki Wojennej i walk 
morskich II wojny świato­
wej. W „spotkaniu z prze­
szłością

tego właśnie — stwierdził 
mówca — słuszną była de­
cyzja aby mieszkańcy po­
wiatu po raz pierwszy gło­
sowali razem z mieszkań­
cami trójmiasta ,w jednym 
okręgu wyborczym. W dal­
szym ciągu swego wystą­
pienia L. Lendzion omówił 
niektóre problemy budow­
nictwa rolniczego, jakie zna 
lazły się na liście prac Sej­
mowej Komisji Budowni­
ctwa, wskazał następnie na 
burzliwy rozwój przemysłu 
morskiego, jaki był jedynie 
możliwy w warunkach Pol­
ski Ludowej.

Zasadniczą jednak częścią 
spotkania było referowanie' 
przez przedstawicieli wybor­
ców postulatów, których re­
alizacji wyborcy powiatu gdań 
skiego spodziewają się od 
swoich kandydatów. Najważ­
niejsze z nich to problemy 
uregulowania budownictwa 
rolniczego w kółkach rolni­
czych, przydział maszyn cięż­
kich jednostkom rolniczym 
pracujących na Żuławach, za­
pewnienie większej niż do­
tychczas ilości stanowisk pra­
cy dla kobiet, budowa przed­
szkola oraz budowa żłobka. 
Burzliwymi oklaskami sala 

przyjęła postulaty jakie pod 
adresem przyszłych posłów i 
radnych w zwięzłej formie wy­
łożył dyrektor Miejskiego Przed 
siębiórstwa Gospodarki Komu­
nalnej i przewodniczący Miej­
skiego Komitetu FJN — Leon 
Charytbn. Postulował on W 
związku z przenoszeniem nie­
których zakładów pracy z Gdań 
ska do Pruszcza, zapewnienia 
miastu odpowiedniej puli inwe­
stycji przede wszystkim pomie­
szczeń mieszkalnych, uregulo­
wanie problemów kanalizacji W 
mieście, budowy szkoły W 
dzielnicy Za Torami, budowy 
wiaduktu na przejeździe kolejo­
wym łączącym obydwie części 
miasta. Wiele uwagi poświęci! 
dyskuląrjt komunikacji w Pru­
szczu. Nie każdy na przykład 
w Gdańsku wie, że Pruszcz po 
godz. 21 jest do świtu pozba­
wiony łączności z Gdańskiem, 
że nie zatrzymują się tutaj po­
ciągi nie tylko pośpieszne, ale 
nawet dalekobieżne, że dojeż­
dżający do pracy w Gdańsku 
mieszkańcy Pruszcza plącą za 
pracownicze bilety miesięczne 
108 złotych, podczas gdy mie­
szkańcy Sw. Wojciecha mając 
drogę tylko o około 3 km 
krótszą płacą jedynie około 
24 złotych za taki sam bilet.

Przebiegające w szczerej 
i bardzo ożywionej atmosfe­
rze spotkanie zarówno wy­
borcy, jak i kandydaci oce­
nili bardzo pozytywnie.

(jak)
-------.

ZAWODY WĘDKARSKIE
Koło Wędkarzy w Gdańsku- 

Wrzcszczu urządza w dniu 23 
bm. zawody wękarskie na ka­
nale Koszwalskim. Wyjazd o 
godz. 7 sprzed bazy autobuso­
wej we Wrzeszczu, opłata 18 
złotych od osoby.

Wędkarze z Sopotu organi­
zują 23 bm. zawody w konku­
rencji gruntowej o godz. 9 na 
jez. Wysockim. Zapisy w se­
kretariacie w sobotę.

Wędkarze koła Gdynia - mia 
sto również organizują zawo­
dy gruntowe w niedzielę na 
jez. w _ Gołubiu Kaszubskim. 
Zgłoszenia w sekretariacie ko­
ła.

j Z kroniki | ^kórf
We Wrzeszczu na skrzyżowa­

niu ulic Chrzanowskiego i Szy­
manowskiego furgon „Żuk”, 
należący do WPK GG, a pro­
wadzony przez Henryka M., 
nie udzielił pierwszeństwa prze 
jazdu samochodowi cięż. ..Star” 
z PKS w Legnicy. Wskutek 
zderzenia czterech pasażerów 

udział wzięli kon- yżu.ka” odniosło lekkie Ohra-
tradmirał L. Janczyszyn, ciężki'«.* ’icden ~~ Lotłiar s. —
kmdr Pietraszkiewicz, kmdr 
ppor. Kosiarz oraz licznie 
zgromadzona młodzież. Swia 
dectwem dużego zaintereso 
wania problematyką sympo 
zjum były liczne pytania i 
ożywiona dyskusja.

Organizatorem sympozjum 
byli: studenci ZMS-owcy z 
OZS ZMS ł studenci Wyż­
szej Szkoły Marynarki Wo­

jennej, skupieni w KM,W.

* * *
W Gdańsku - Siedlcach rta 

skrzyżowaniu ulic Malczewskie 
go i Kościelnej samochód cię­
żarowy „Gas-AA” wymusi 
pierwszeństwo przejazdu przed 
motocyklem „WFM”. W wy­
padku lekkie obrażenia odniósł 
motocyklista Jerzy G.

* * *

W Gdańsku na skrzyżowaniu 
ulic S wiersze wskiego i Pow­
stańców Warszawy furgon 
„Żuk” z, więzienia karnejo w 
Baczewie zderzył się z innym 
„Żukiem”. Oba pojazdy zo­
stały uszkodzone na ok. 2 tys, 
złotych
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